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CZĘŚĆ URZĘDOWA, 


Dnia 20. stycznia 1874 wyszedł i ro- 
zesłany został w c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wietniu zeszyt llgi dziennika 
ustaw państwa tymczasowo tylko w niemieckiem 
wydaniu. 

Zeszyt ten zawiera : 


Nr. 2. Obwieszczenie ministerstwa skarbu z d. 
10. stycznia 1874 o wycofaniu z obiegu 
niemieckich krajowych monet złotych ; 

Nr. 8. Rozporządzenie ministra sprawiedliwości 
i skarbu z 16, etycznia 1874 o wydawaniu 
wspólnych wyciągów z ksiąg gruntowych w 
kilku ciałach tabularnych i o opłacie stem- 
plowej przypadającej za takie wyciągi: 

Nr. 3. Rozporządzenie ministra sprawiedliwości 
z 16. stycznia 1874 o przydzielenie gminy 
Budschowitz do okręgu miejskiego delego- 
wanego sądu powiatowego w Opawie na 
Szląsku. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


PO SESSYI SEJMOWEJ. 


II. 


(B) Prawdziwa burza zerwała się w 
czasie tegorocznej sessyi sejmowej nad na- 
szemi młodziutkiemi władzami autonomi- 
cznemi, chociaż można było slusznie ocze- 
kiwać, że właśnie teraz nastąpi ich rehabi- 
litacya. Wydział krajowy wystąpił bowiem 
przed Sejmem z ważną i zajmującą pracą 
swego bióra statystycznego, która przy roz- 
wadze i nieuprzedzenym poglądzie mogła 
nawet szerszą publiczność przekonać, jak 
daleko posunęła się swawola dziennikarska 
w zarzutach nawet w obec instytucyi, ma- 
jących wszelkie prawo do powszechnej sym 
patyi. Praca ta wykazująca czynności dwóch 
trzecich części Wydziałów i Rad powiato- 
wych udowodniła liczbami, że nasze władze 
autonomiczne z dość nielicznemi wyjątkami 
pojęły ważność obowiązków swoich i popar- 
te życzliwą pomocą organów rządowych 
spełniały je w granicach zakreślonych da- 
nemi stosunkami i ustawą. Ale sprawozda- 
nie bióra statystycznego nie obudziło nale- 
żytego, głębszego zajęcia się sprawą i nie 
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zdołało powstrzymać kroków zaczepnych 
wymierzonych w Sejmie wprost na istnienie 
wszystkich organów autonomicznych. Wnio- 
sek p. Kocyłowskiego o zniesienie rad po- 
wiatowych i petycya klubu postępowego we 
Lwowie o zupelne przekształcenie wszyst- 
kich organów autonomicznych są najważniej- 
szemi objawami w tym kierunku. 

O wniosku posła Kocyłowskiego dużo 
mówić nie będziemy, chociażby tylko dla 
tego, że upadł on zaraz przy pierwszem 
czytaniu bez żadnej walki, niemal bez ża- 
dnego rozgłosu. P. Kocyłowski pewnie nie 
spodziewał się innego skutku, bo sformułował 
i uzasadnił wniosek swój tak, że zakrawał 
on raczej na małą demonstracyę niż na po- 
ważny krok ku reformie, odpowiadającej 
danym stosunkom. O cóż bowiem chodziło 
szanowemu wnioskodawcy? Pewnie nie o u- 
chylenie nadanych Galicyi swobód autono- 
micznych, bo zaraz na wstępie swej mowy 
przyznał się, że ceni autonomię. Chętnie 
wierzymy temu zapewnieniu, ale jakżeż ma- 
my pogodzić je z brzmieniem wniosku, żą- 
dającym bezwarunkowo zniesienia Rad po- 
wiatowych? Rady i Wydziały powiatowe 
nie odpowiadały zdaniem p. Kocyłowskiego 
swojemu zadaniu. Nie chcemy się o to 
sprizeczać z wnioskodawcą, bo to nie nale- 
ży wcale do Sejmu a tem samem i do za- 
kresu niniejszych artykułów. Ale nie mo- 
żemy w żaden sposób pominąć tej uwagi, 
że uchylenia pewnych instytucyi można się 
domagać tylko wtedy, jeżeli się je uznaje 
albo za eirpotrzebne albo wprost za szko- 
dliwe, nigdy zaś dla tego, że ster dostał 
się do rąk nieudolnych lub niepożądanych 
osób. Jeżeli p. Kocyłowski zraził się wybo- 
rem ludzi nieudolnych, to mógłby z więk- 
szą dla samej sprawy korzyścią i z nieró- 
wnie większą satysfakcyą dla swego zami- 
łowania w autonomii skierować swoją dzia 
łalność na przyszłe wybory i popierać wy- 
bór stosownicjszych osób. Jeżeli zaś osoby 
zasiadające w Radach i Wydziałach powia- 
towych nie podobają się wnioskodawcy dla 
swoich przekonań politycznych, to jako czło- 
nek ciała parlamentarnego powinien znać 
obowiązujące w całym świecie prawidła o 
większości i mniejszości, 1 w takim razie 
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najstosowniejszem polem do działania jest 
sam wybór członków reprezentacyi powia- 
towych. W obec takiego stanu rzeczy Sejm 
nie mógł postąpić inaczej z wnioskiem p. 
Kocyłowskiego, jakkolwiek wcale nie zapo- 
znaje potrzeby poprawienia ustawy gminnej 
i ściśle z nią połączonej ustawy o repre- 
zentacyi powia'owej. 

Petycya klubu postępowego we Lwo- 
wie nie powinnaby właściwie zajmować ty» 
le miejsca w tem zwięzłem skreśleniu czyn- 
ności sejmowych, bo jej rola skończyła się 
na odczytaniu treści a późniejsza petycya 
1800 obywateli lwowskich z żądaniami 
wprost przeciwnemi odebrała jej wszelkie 
znaczenie. Możnaby zresztą sprawę tę zbyć 
samem zapytaniem, kiedy i na jakiem wal- 
nem zgromadzeniu członków klubu postę- 
powego uchwalono tak słynną petycję, ilu 
i jakich członków posiada towarzystwo do- 
magające się jednym zamachem zniesienia 
albo zupełnego przekształcenia nietylko u- 
staw przez Sejm uchwalonych, lecz także 
statutu krajowego a mianowicie ustępu o 
Wydziale krajowym? 

Nie korzystamy jednakże z tej broni, 
bo idzie nam o samą rzecz a nie o formę. 
A pewną jest rzeczą, że petycya klubu po- 
stępowego ma po swej stronie nietylko opi- 
nię pewnego stronnictwa we Lwowie, lecz 
nawet liczne grono zwolenników na prowin- 
cyi i posiada w dziennikarstwie bardzo e- 
nergicznego i stanowczego orędownika. 

Może Sejm sprzeniewierzył się swoje- 
mu obowiązkowi, przechodząc bez formalno- 
ści parlamentarnych do porządku dziennego 
nad petycyą treści tak ważnej i dążności 
tak silnie rozpowszechnionych? Mniemamy, 
że i w tym wypadku Sejm postąpił sobie 
w sposób właściwy. Sejm nie mógł uważać 
tej petycyi za rozumną i poważną inicyaty- 
wę w ważnej reformie ustawodawczej, bo 
w ustawodawstwie wprost niemożliwe są 
skoki podobne, jakich domaga się klub po- 
stępowy we Lwowie. Ustawa musi mieć zaw- 
sze mniejszą niż każda inna rzecz preten- 
syę do doskonałości. Ani improwizacya, ani 
sama teorya, ani same wyniki praktycznych 
spostrzeżeń nie wystarczają jeszcze do po- 
żytecznej pracy ustawodawczej. 


Improwizacya zmian daleko idących 
a nie rozważonych należycie byłaby lekko- 
myślnością, ustawa podyktowana samą teo- 
ryą bez głębszego zbadania stosunków, by- 
łaby rzeczą tak samo niepraktyczną, jak 
suknia skrojona według ścisłych prawideł 
sztuki krawieckiej ale bez miary, a wresz- 
cie sama praktyka choćby długoletnia nie 
obejdzie się w żaden sposób bez pomocy 
prawideł i zasad wysnutych z istoty i celu 
prawa. 

Cóż dziwnego zatem, że w ustawie nie 
łączą się nigdy wszystkie warunki dosko” 
nałości? Cóż dziwnego, że nasza ustawa 
gminna i ustawa o reprezentacyi powiato- 
wej odsłoniły w kilkuletniej praktyce uster- 
ki, które muszą być usunięte dla dobra 
kraju i instytucyi autonomicznych ? Wie 
o tem bardzo dobrze sama reprezentacya 
kraju i jej organ wykonawczy Wydział kra- 
jowy, który juź na dwóch sessyach przed- 
kładał dotąd nie załatwione wnioski refor- 
my daleko idącej. Ale załatwienie tych wnio- 
sków jest pracą nie małą, wymagającą roz- 
wagi, oględności i najdokładniejszej znajo- 
mości stosunków, więc nie dziwimy się, że 
dopiero na tej sessyi Sejm uchwalił kilka 
nowel do ustawy gminnej, o czem na innem 
miejscu pomówimy. 

Występując w takiej chwili ze stanow- 
czym wnioskiem klub postępowy jako to- 
warzystwo polityczne powinien był dobrze 
rozważyć ogrom zadania a w takim razie 
byłby wystąpił albo z pracą wystudjowaną, 


f opartą na bogatem doświadczeniu, albo był 


by milczał zupełnie. Petycya zaś do Sejmu 
wiesiona nie odpowiada wcale powyżej wska- 
zanym warunkom. Żąda ona rzeczy na ra- 
zie wprost niemożliwych, a dążność jej jest 
tak niepewną i nieokreślną, że równocze- 
śnie widzieli w niej przeciwnicy klubu za- 
mach na wszystkie organa autonomiczne a 
zwolennicy klubu byli najmocniej przekona- 
ni, że walczą o ustalenie autonomii i nada- 
nie jej wszelkich warunków rozwoju i życia. 
Zapomnieli także autorowie petycyi i o tem, 
że jeżeli kto chce reformować pewną usta- 
wę, powinien ją poznać doskonale i grun- 
townie. Okazali bowiem w swoich wywodach 
tylko wcale niedokładne pojęcie o tak waż- 


OSTATNIA MĘŻA KURLANDZKA, 


Szkie biograficzny z drugiej połowy XVIII. w. 


X 

Ku końcowi maja postanowił wreszcie 
sejm załatwić sprawę kurlandzką ; obrady 
w tej materyi rozpoczęły się na dniu 25. i 
skończyły się na dniu 26. tegoż miesiąca a 
a nie jak chce Tiedge 27., gdyż dzień osta 
tni przypadał na niedzielę. Stronnicy księcia 
obstawali za potwierdzeniem uchwały deputa- 
cyi, reprezentanci szlachty kurlandzkiej i ich 
zwolennicy domagali się odłożenia sprawy 
na później i powtórnego, gruntowniejszego 
zbadania jej — wykazując, jak niesumienną 
okazała się taż deputacya. 

Dnia 25go maja Niemcewicz, poseł 
brzesko-litewski, protokolista deputacji, zda- 
wał w jej imieniu wobec zgromadzonego 
sejmu sprawę z czynności komissyi i wniósł 
projekt do prawa, złożony z siedmnastu 
punktów, oraz deklaracyą w sprawie miast 
kurlandzkich, a dalej jeszcze dwa wnioski 
z powodu zażaleń księźny Karolowej Biren 
i księdza biskupa inflantskiego „w objektach 
duchownych.“ 

Po odczytaniu projektu, Bronikowski, 
poseł gnieźnieński, żądał szczególowych roz- 
praw nad dwoma ostatniemi wnioskami i to 
tak ustnych, jako też piśmiennych, które 
drukiem ogłosić należy. Kołłątaj przyznaw- 
szy poprzedniemu mowcy zupełną słuszność, 
zwrócił jednak uwagę, że dłużej już orze- 
czenia wyroku zwlekać się nie godzi — tem 
więcej, że cały interes traktowany był przez 
deputacyą w formie sądowej i to bardzo 
gruntownie, czego dowodzić ma fakt, iż do- 


piero od dwóch miesięcy zakończono śledz- 
two, a zajęto się układaniem projektu. 

— Zakłócenia w Kurlandyi — koń- 
czył podkanclerzy — zaczęły się od rzeczy 
ekonomicznych, przeszły do jurydycznych, 
nareszcie do sejmowych. Sejm kurlandzki 
w nadzwyczajnem znajduje się położeniu: 
jedna strona ma go za ustały, druga za 
trwający, wszystko to gotuje niemałe dalsze 
zakłócenia w Kurlandyi, a to stać się mo- 
że przyczyną mięszania się wpływów obcych, 
z pogwałceniem powagi Rzeczypospolitej, do 
której należy temu zaradzić. Można powie- 
dzieć, że od Zygmunta Augusta, pierwszy 
raz (?) Kurlandya staje przed Rzpltą w po 
staci podległości, pierwszy raz Stany mają 
wolność powiedzieć wolę własną tak wzglę- 
dem księcia, jak i stanu rycerskiego w Kur- 
landyi. Winienem to przedłożyć, aby Stany 
nie ważyły lekce interesu kurlandzkiego, 
aby mu koniec położyły, aby pokazały su- 
premacyą nad tym krajem, nad którym za- 
wistna nam potencya zawsze okazywała swoją. 

Słuszne spostrzeżenia znakomitego mó- 
wcy trafiły do przekonania sejmujących Sta- 
nów : dla braku jednak czasu odłożono de- 
cyzyę do dnia następnego, Nazajutrz po 
przeczytaniu przez sekretarza deputacyi pro- 
jektu, gdy marszałek zapytał, czy się nań 
Stany zgadzają, rozdzieliła się izba na dwa 
przeciwne obozy. Górski, poseł żmudzki 
wnosił, aby odłożono uchwałę do sposobniej- 
szej chwili (ad tempus bene visum), w czem 
go popierało wielu posłów. 

lgnacy Potocki, mar. w. lit., wiedząc 
jak powierzchownie i stronniczo badała rzecz 
deputacya, oświadczył się za projektem Hek- 
kela, a mianowicie żądał , aby sejm wydał 
obecnie jedynie łymczasowy dekret, zastrze- 
gając sobie prawo potwierdzenia ugody, ja- | 
ka nastąpić ma, na najbliższym sejmie mi- 
tawskim, 
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Gdy wniosek ten upadł, po długich 
rozprawach zaproponował Stanom marszałek 
sejmu rozstrzygnięcie kwestyi: „Czyli cał- 
kowity projekt deputacyi do interesów kur- 
landzkich wyznaczony, ma być przyjęty — 
czy też do poprawy odesłany?* Przyjęcie 
pierwszego wniosku byłoby korzystnem dla 
księcia, drugiego dla szlachty, która na 
sejmie w Mitawie mogłaby mu narzucić 
uciążliwe warunki. 

Nie trudno pojąć, jakie wzruszenie 
ogarnęło Dorotę w chwili, mającej rozstrzy- 
gać o sprawie, której tyle poświęciła pracy 
i kosztów. W jawnem głosowaniu oświad- 
czyło się 53 posłów za przyjęciem projektu, 
58 zaś za odesłaniem go do poprawy. Prze- 
rażona księżna, nie mogąc zapanować nad 
nad sobą, zemdlała. 

Ale nie wszystko jeszcze było straco- 
ne; po jawnem nastąpić miało głosowanie 
tajne, które dopiero decydowało. Życzliwy 
dla Doroty król, rozesłał między posłów 
szambelanów swoich, aby agitowali na rzecz 
księcia; ich namowy i zabiegi Batowskie- 
go nie pozostały bez skutku: w głosowaniu 
tajnem jeden glos przeważył szalę na ko- 
rzyść księżnej. 

Spadł kamień z serca Doroty; jakkol- 
wiek bowiem wedle ówczesnych przekonań, 
jak zapewnia w swym dzienniku poseł ros- 
syjski, Bułhaków, wyrok sejmu nie miał 
wielkiej wagi, bo mniemano powszechnie, 
że zostanie unieważnionym , albo też szla- 
chta kurlandzka powstanie i ks. Piotra wy- 
pędzi — „znaczył on jednak wiele dla księ- 
żny, która straciwszy tyle pieniędzy, nie 
śmiałaby nawet pojechać do męża, gdyby 
sprawa była inny obrót wzięła.“ 

Dajmy wreszcie głos Klizie von der 
Recke, aby posłuchać, jakie wrażenie wy- 
niosły obie siostry z ostatniego posiedzenia 
sejmu; 


— O godzinie jedenastej — pisze Elii- 
za w swym dzienniku — pojechałyśmy do 
izby poselskiej, aby zająć miejsce w prze- 
znaczonej dla nas loży; naprzeciw nas za- 
siedli nasi przeciwnicy. Siostra moja głębo- 
ko zamyślona, patrzyła przed siebie. Zwol- 
na zapełniała się sala posłami, pomiędzy 
którymi kręcili się stronnicy naszych prze- 
ciwników, starając się usilnie, aby potwier- 
dzenie i wykonanie ostatecznego dekretu od- 
roczono do przyszłego sejmu. a 

„Ułożenie wyroku poruczono już dawniej 
wyznaczonej ku temu komissyi; wypadł on 
na korzyść księcia. Zachodziło teraz pyta- 
nie, czy go potwierdzić, czy też całą spra- 
wę powtórnie oddać do zbadania ? Podczas 
jawnego zbierania głosów, większość czte- 
rema głosami oświadczyła się za odrocze- 
niem; tak więc sprawa nasza upadła. i 

„Biedna siostra moja była w naj- 
wyższym stopniu wzruszoną ; wyobraziła so- 
bie bowiem żywo, o ile tryumf ten wpłynie 
na powiększenie uroszczeń szlachty i nieu- 
stających wymagań księżnej Birenowej i jak 
to wszystko przepełni goryczą życie męża, 
a więc jej własne. Trzeba ją było wynieść 
z loży do innego pokoju. Ale przyjaciele 
nasi nie grzeszyli bezczynnością ; zażądali 
powtórnego głosowania å voix secrètes za po- 
mocą białych i czarnych gałek, ua co na- 
stąpiła powszechna zgoda. | 8 

„Krótką przemową zagajono tę czynność. 
Przystąpiłam do okna loży, aby patrzeć na 
salę: z biciem serca oczekiwałam, dopóki 
wszystkich pięciuset gałek nie rzucono Na- 
reszcie rozdzielono i policzono głosy — nie- 
bawem rozległ się okrzyk: 

— Wyrok ułożony przez deputacyę 
w sprawie księcia kurlandzkiego przeciw 
stanom tamtejszym i księżnie Piron „ pi 
jęty przez sejm w całej swej rozciągłości 
większością dwóch głosów —należy go więc 


nym dziale ustawy gminnej, jakim jest po- 
ruczony zakres działania. 

Wydział krajowy najmniej był dotknię- 
ty całym tym hałasem na ustrój naszych 
włądz autonomicznych i otrzymał owszem 
w ciągu togorocznej sessyi kilka razy obja- 
wy wyraźnego uznania. Komissya budżeto- 
wa rozbierała jego sprawozdanie Z czynno- 
ści z ubiegłego roku i wydała pochlebną 
opinię, nad którą Sejm tylko dla braku cza- 
su niemógł obradować. Interpelacya p. Gnie- 
wosza odesłana do komissyi budżetowej wy 
wołała w Izbie ożywioną rozprawę, w któ- 
rej Wydział krajowy otrzymał wiele pochwał 
a p. Kowalski, który kilka tygodni prowa- 
dzi referat drogowy w Wydziale krajo- 
wym, wystawił przy uregulowaniu płac u- 
rzędników krajowych, jaknajpochlebniejsze 
świadectwo naszej nawyższej władzy auto- 
nomicznej. W czasie sessyl Wydział kra- 
jowy stracił tak znakomitą siłę, jaką był 
dr. Gross, ale Sejm ustanawiając nowych 
członków na jego i śp. Ławrowskiego miej- 
sce okazał się szczęśliwym w wyborze, czem 
dowiódł troskliwości o rozwój swojego or- 
ganu wykonawczego. 


Lwów, dnia 22. stycznia. 


Niewiadomo jeszcze kiedy zwołane zo 
staną wspólne delegacye, które w tym 
roku obradować będą w Peszcie. Zdaje się 
jednakże, że sessya Rady państwa nie po- 
trwa dłużej jak dwa miesiące. Jestto sto- 
sunkowo bardzo szczupły wymiar czasu w 
obec licznych a tak ważnych zadań, które 
czekają reprezentacyę państwa. Budżet zo- 
stanie zapewne prędko załatwiony, bo ko- 
missya dawno już rozdzieliła referaty po- 
między swoich członków. Ale za to dużo 
czasu w komissyach i w pełnej Izbie wy- 
magać będzie załatwienie tak ważnych i 
obszernych przedłożeń rządowych w spra- 
wach wyznaniowych i ekonomicznych. 

Węgierskie dzienniki są nie- 
zadowolone z dotychczasowego przebiegu 
obrad komissyi 21. gdyż zamiast przystępić 
do pozytyweych wniosków traci czas na 
długich i ogólnikowych rozprawach. Pisali- 
śmy już raz na tem miejscu, że nie można 
spodziewać się szybkiej działalności po ko- 
missyi, w której gronie zasiada tylf znako- 
mitości z najrozmaitszych stronnictw i fra- 
keyi. 

W jednym dzienniku wiedeńskim czło- 
nek niemieckiego parlamentu zestawia wy- 
nik ostatnich wyborów w Niemczech i 
niepodziela wcale głośnych obaw berliń- 
skich dzienników liberalnych. Rachunek 
ten tak się przedstawia: 


Parlament nie- | 
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miecki liczy 382 członków a z deputowa- 
nymi Alzacyi i Lotaryngii 397 członków. 
Bezwzględna większość wynosi 199 głosów 
a zatem stronnictwo przychylne państwu 
i rządowi może być pewnem zupełnej prze- 
wagi, bo posiada więcej niż 250 głosów. 
Do stronnictwa nieprzychylnego panstwu 
zalecza autor artykułu: 92 katolickich de- 
putowanych, 13 Polaków, 15 deputowanych 
z Alzacyi i Lotaryngii, 10 socyalistów i 5 
partykularystów, razem tedy 135. Liczby 
są prawdziwe i na pozór wcale pomyślne 
dla rządu niemieckiego. Ale obawa o więk- 
szość nie jest tak stanowezo wykluczoną, 
dopóki deputowani nie pobierają dyet. Pa- 
miętamy dobrze, że w ubiegłym roku fre- 
kwencya deputowanych była bardzo słabą 
a głównie liberalni deputowani byli nie 
bardzo pilni w wykonywaniu obowiązków 
swojego mandatu. Deputowani opozycyjni 
natomiast odznaczali się zawsze punktual- 
nością i nie utyskiwali tak bardzo na brak 
dyet jak ich koledzy z przeciwnego obozu. 

Z znanym artykułem Nordd. Allg. Zig. 
o stosunkach pomiędzy Francyą a Niem- 
cami, zbiegły się dwa akta urzędowe 
znamionujące pewien zwrot w polityce fran- 
cuzkiego gabinetu, t. j. zawieszenie dzien- 
nika D’ Univers i uchylenie przymusu pa- 
szportowego na granicy włoskiej. Oba te 
wypadki sprowadziły oczywiście niemałe 
zadowolenie pruskim organom, które też nie 
szczędzą pochwał ministrom a głównie księ- 
ciu Decazes. Ale pochwały te gabinet będzie 
musiał okupić w najlepszym razie niebez- 
piecznem starciem się z skrajną prawicą 
Zgromadzenia narodowego. Stronnictwo to 
ma już długi rachunek z gabinetem a osta- 
tnie wypadki mogą dopełnić miary i znie- 
wolić je do stawiania opozycyi rządowi. 
Gdzież w takim razie znajdzie równą prawicy 
siłę, któraby go ochroniła od upadku? Le- 
wy środek zawsze tak skory do rokowań i 
tak łatwy do pozyskania, byłby w takim 
razie jedynym ratunkiem dła zagrożonego 
gabinetu. Jeżeliby zaś książę Broglie zrzekł 
się już istotnie poparcia prawicy i starał 
się o pozyskanie lewego środka dla polityki 
rządowej, to w takim razie oba powyższe 
wypadki byłyby tylko początkiem całego 
szeregu koncesyi, które wspomniona frakcya 
umie wydobywać z każdego zawikłania z nie- 
pospolitem mistrzostwom. Ale chociażby się 
nawet wszystko to ziściło, gabinet francuzki 
nie będzie miał zapewnionego bytu. Lewy 
środek bowiem jest zarówno skorym do 
odstępstwa jak i do koncesyi, a w czasie 
prezydentury Thiersa chwiejność jego jaskra- 
wo się objawiuła. 

Ład w skarbie państwa tureckie- 


obecnie prawomocnie potwierdzić i spełnić!“ 
Zaledwie mi przetłumaczono ostatnie te 
słowa, wybieglam z loży, aby zanieść rado- 
sną nowinę siostrze, która bardzo zasłabła. 
Ze wszech stron zdążano do niej z powin- 
szowaniami. Uspokojona, lecz znużona bar- 
dzo, wróciła do domu.* 

Kilka dni jeszcze bawila księżna w War- 
szawie; wyjechała wraz z siostrą dnia 2. 
czerwca, z boleścią w sercu żegnając się 
z życzliwemi sobie osobami, mianowicie 
z Batowskim i z królewską familią. Stani- 
sław August darowat obu siostrom przy 
rozstaniu pierścień z profilowym portretem 
swoim i mocno wzruszony wyrzekł kilka 
rzewnych słów pożegnania. Wiele osób płci 
obojga towarzyszyło Dorocie aż do pierwszej 
stacyi podróży. 

Uchwała sejmowa, czego nie trudno 
było się domyślić, przykre w Kuronii spra- 
wiła wrażenie. Objawiło się to najwymowniej 
w przyjęciu, jakiego doznała księżna; za- 
miast dawniejszych objawów miłości i uwiel- 
bienia, oczekiwała ją teraz niechęć wzburzo- 
nej ludności. Taki zwrot usposobienia ciężko 
ją dotknął. 

— Nie kochają mnie już tak jak da- 
wniej — rzekła na drugiej stacyi do siostry — 
a cóż może wynagrodzić utratę miłości! 

Niepokoiła ją też myśl o wojnie Polski 
z Rossyą, w którym to razie obowiązany 
był książę dostawić Rzeczypospolitej 500 
żołnierzy. Trapiona smutnem przeczuciem, 
widziała przyszłość w ciemnych barwach, 
jakkolwiek nie przypuszczała ani na chwilę, 
by Polsce groził zupełny upadek. 

Po tygodniu podróży stanęła wreszcie 
u domowego ogniska, witana serdecznie przez 
trzy córeczki i zadowolonego uchwałą war- 
szawskiego sejmu męża, powtarzającego z du- 
mą, żę wobec reprezentantów wszystkich | 


europejskich mocarstw dano mu satysfakcyę 
za zniewagę książęcego honoru! 

Wesołym gwarem brzmiały książęce 
komnaty — przedstawienia dramatyczne, 
opera i bale następowały jeden po drugim, 
bo stary książę chciał okazać żonie, jak jej 
wdzięczen za starania, łożone w polskiej 
stolicy. 

Ale ciągłe zabawy i rozrywki nie 
zdołały zagłuszyć głosu sercu, zerwać ser- 
decznych nici, wiążących Dorotę z Warsza- 
wą. Utrzymując ciągłą korespondencyą z Pol- 
ską, odbierała ztamtąd nowiny a niebawem 
miała się urzeczywistnić nadzieja zbliżenia 
się do kochanka. Jeszcze w czasie pobytu 
swego w Warszawie, otrzymała od króla 
przyrzeczenie, iż Batowskiego wyśle w cha- 
rakterze komisacza Rzeczypospolitej na dwór 
kuroński; nominacyę otrzymał Aleksander 
wkrótce po jej odjeździe, o czem donosi 
Stanisław w pierwszym liście, pisanym na 
dniu 21. czerwca (a nie 11. jak chce Tiedge) 
K AWG 8 

— Z najwyższem wzruszeniem brałem 
list twój do ręki; żądasz odemnie, bym córce 
twojej nadał imię — i owszem! — z całego 
serca, droga córko! Nie znam nikogo, dla 
kogo mógłbym to uczynić chętniej i spra- 
wiedliwiej. W krytycznem to dopiero poło- 
żeniu poznaje się przyjaźń prawdziwą. Uczu- 
cie twoje ku mnie tak czyste, tak żywe, 
jest jedną z wielu prawdziwych cnót, zdo- 
biących serce twoje. Droga córko moja — 
zapisałbym tomy, gdybym chciał wynurzyć 
wszystko, co mi dyktuje serce. Kawaler 
maltański, Batowski, został mianowany ko- 
misarzem moim przy księciu. 


KFR: 


go uważany był ciągle za rzecz nieprawdo- 
podobną a nawet niemożliwą do wykonania. 
Tymczasem otrzymała ambasada turecka w 
Wiedniu od swojego rządu doniesienie, iż 
dochody skarbowe zjednane państwu osta- 
tniemi reformami pozwolą Turcyi bez ope- 
racyi kredytowych uczynić zadość zobowią- 
zaniom wynikającym z zaciągniętego długu 
publicznego. Dochody te pozwalają nawet 
oczekiwać rychłego uregulowania i spłacenia 
bieżącego długu państwowego. 


RADA PAŃSTWA. 


O wczorajszem posiedzeniu przyniosą 
dzienniki wiedeńskie dopiero jutro obszer 
niejsze sprawozdanie. Jednakże obszerne 
telegramy Czasu zawierają już bardzo dużo 
szczegółów i dla tego podajemy je tutaj za- 
strzegając sobie uzupełnienie sprawozdania 
z jutrzejszych dzienników wiedeńskich: 

Na posiedzeniu Izby deputowanych 
Rady państwa z 21. b.m. nowo wstępujący 
deputowani składali ślubowanie. Minister 
wyznań złożył następujące projekta ustaw 
wyznaniowych. Pierwszy projekt ustawy 
znosi formalnie konkordat i zajmuje się 
sposobem obsadzania posad duchownych i 
probostw. O każdem obsadzeniu musi być 
zawiadomiona włądza rządowa i może ewen- 
tualnie odmówić. Biskupi obowiązani są ró- 
wnocześnie z ogłoszeniem swoich rozporzą- 
dzeń udzielić takowych władzy państwa. Je- 
żeli rozporządzenia kościelne tyczące się 
służby Bożej miałyby się sprzeciwiać wzglę- 
dom publicznym, mogą być wzbronione. Ró- 
wnocześnie uregulowanem zostaje wmięsza- 
nie się państwa w zarząd majątkiem ko 
ścielnym. 

Drugi projekt ustawy tyczy się sto- 
sunków prawnych zgromadzeń klasztornych. 
Do założenia klasztoru lub osiedlenia się 
w nim, potrzebuem będzie pozwolenie ze 
strony państwa i reguła musi mu być prze- 
dłożoną. Projekt ustawy naznacza przypadki 
odmowy potwierdzenia lub odebrania zezwo- 
lenia, albo zniesienia korporacyj religijnych. 
Jeśli członek korporacyi oświadcza przed 
władzą polityczną, iż występuje, tenże ma 
być uważany ze strony państwa jako wy- 
stąpił z zakonu. Przełożeni zgromadzeń ma- 
ją corocznie doręczać władzy państwa wy- 
kazy członków, podawać do jej wiadomości 
o zarządzonych karach dyscyplinarnych. 
Zapisy, darowizny i legata na korzyść kor- 
poracyj kościelnych, wymagają zatwierdze 
nia ze strony państwa. Wizytacya ze strony 
władzy może być przedsiębrana na podej- 
rzenie uieprawnych zajść. Osiedlenie się 
zagranicznych stowarzyszeń kościelnych, al- 
bo nabywanie w kraju ziemi, wymaga ze- 
zwolenia władzy państwa. 

„Trzeci projekt ustawy reguluje przy- 
czynianie się z majątku beneficyów do fun- 
duszu religijnego na pokrycie potrzeb wy- 
znania katolickiego i służby kościelnej. Do 
datek z funduszu religijnego służy także 
do polepszenia dochodów pasterzy dusz i do 
pokrycia dotychczasowych wydatków pono- 
szonych z finansów państwa. 

Czwarty projekt ustawy mieści w so- 
bie postanowienia co do uznania nicuzna- 
nych jeszcze wyznań religijnych. Uznanie 
nastąpi wtedy, jeśli nauka religijna, służba 
Boża i urządzenie gminy wyzuaniowej nie 
zawiera w sobie nic przeciwnego prawu i 
pod względem moralnym nie rażącego. jeśli 
gmina używa nazwy, która uie mieści w so- 
bie nic naruszającego innowierców. Inne 
postanowienia odpowiadają odnośnym posta- 
uowieniom co do uznanych już stowarzyszeń 
kościelnych. 

Minister obrony krajowej wniósł usta- 
wę o nowo zarządzonym rozkładzie dla u- 
trzymania wojska i rezerwy zastępującej je, 
podług uchwalonych kontyngensów rekruc- 
kich i pozwolenie nu pobór ich w r. 1874. 
Deputowany Prażak oświadcza po złożeniu 
ślubowania imieniem deklarantów moraw- 
skich którzy weszli do Izby, iż w celu osta 
tecznego porozumienia weszli do Rady pań- 
stwa, której nie uznają legalnej podstawy. 
Wejście ich przeto, jeśliby widoki porozu- 
mienia nie miały się ziścić, nie może prze- 
sądzać ich dalszego zachowania się poli- 
tycznego. Prezes Izby oświadczył, że każdy 
deputowany może reprezentować osobiste 
swoje zapatrywanie, ale nie można pozwolić 
na rozprawy nad prawnością konstytucyi 
i legalnością Izby deputowanych. (Oklaski 
z lewicy). l 

Kopp i towarzysze Jego wnoszą usta- 
nowienie wydziału, któremuby powierzane 
były wszystkie projekta rządowe ustaw, oraz 
wnioski deputowanych, tyczące się stosun 
ków wyznaniowych. a Wydział ten mógłby 
z własnej także inicyatywy przedkładać od- 
nośne projekta ustaw. Steudel i towarzysze 
wnoszą ustawę względem zniesienia podat- 
ku konsumcyjnego w miastach zamkniętych. 
Schoeffel i towarzysze iuterpelują rząd, czy 
minister handlu posiada już środki na bu- 
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dowę nowych kolei i jakim sposobem kolej 
Dux-Bodenbach mogła zamówić sobie wa- 
gony za granicą. 5 

Wniosek Steudla (jawność narad eko- 
nomicznej komissyi nad wnioskiem Lienba- 
chera co do przesilenia tinansowego) prze- 
kazano komissyi ekonomicznej do sprawo- 
zdania. Wniosek Rosera (środki zaradcze 
dla powstrzymania drożyzny) przekazano 
komissyi, którą sekcye wybrać mają. Pro- 
jekt do ustawy o wymiarze kosztów podró- 
ży dla deputowanych według wniosku rzą- 
dowego przyjęto z dodatkiem poprawki Steu- 
dia, iż deputowani zamieszkali w Wiedniu 
lub na przedmieściach za linią, żadnych ko» 
sztów podróży nie mają otrzymywać, 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Austrya - Węgry.  Najjaśniejszy 
Pan wyjeżdża do Petersburga 8. albo 9. lu- 
tego i zabawi w tem mieście pięć dni a w 
Moskwie trzy dni. 

— Najlepiej objaśnia siłę państwa 
porównawcze zestawienie dochodów z wy- 
datkami przy równoczesnem uwzględnieniu 
ilości mieszkańców. W tym celu podajemy 
poniżej ciekawe data statystyczne o stosun- 
kach austryackich : 

Według najświeższych źródeł statysty- 
cznych liczba mieszkańców w krajach w Ra- 
dzie państwa reprezentowanych wynosi o- 
koto 20 milionów a przestrzeń tych krajów 
okolo 5452 mil kwadratowych. Kraje ko- 
rony węgierskiej liczą prawie 16 milionów 
mieszkańców a zajmują przestrzeń 5853 mil 
kwadratowych. Według ostatnich zamknięć 
rachunkowych gospodarstwo państwowe 
przedstawia następujące liczby: Wydatki 
w Przedlitawii wynosiły (w okrągłych ey- 
trach) 343,049.000 złr. a. w. a w Zalitawii 
298,055.000 złr. a zatem w Przedlitawii o 
44,904.000 złr. więcej. Dochody wynosiły w 
Przedlitawii 356,297.000 złr. a w Zalitawii 
253,100.000 złr. a więc w Przedlitawii o 
1038,197.000 złr. więcej, Na jednego mie- 
szkańca przypada z sumy wydatków w Przed- 
litawii 16 zir. w Zalitawu 18 złr. z docho- 
dów w Przedlitawii 17 złr. 50 ct. w Zali- 
tawii 15 zlr. 75 ct. Pod obu względami 
zatem stosunek jest dla Przedlitawii korzy- 
stuiejszy. Powyższe liczby wykazują, że w 
Węgrzech niedobór musi być zawsze wię- 
kszy i że potrzeba tam niezbędnie zmniej- 
szyć wydatki a podwyższyć dochody. 

Niemniej ciekawe są dalsze liczby. 
Dochód skarbu państwa wynosił: z podat- 
ku gruntowego w Przedhtawii 37,280.009 
zir., w Węgrzech 22,690.000złr., z podatku 
domowego w Przedlitawii 19,500.000 złr., 
w Węgrzech 5,530.000 złr., z podatku za- 
robkowego w Przedlitawii 8,710.000 złr., w 
Węgrzech 5,490.000 złr., z podatku docho- 
dowego w Przedlitawii 21,915.000 złr., w 
Węgrzech 6,870.000 złr., z procentu za 
zwłokę od zalegających podatków w Przed- 
lrtawii 164.000 złr., w Węgrzech 718.000 
zir, Z należytości za egzekucye z podatków 
w Przedlitawii 188.800 złr., w Węgrzech 
936.000 złr. Ostatnie dwie pozycye świad- 
czą niepochlebnie o punktualności węgier- 
skich obywateli w opłacauiu podatków. Pod 
tym względem Przedlitawia stoi daleko wy- 

j. Podatki pośrednie monopole i opłaty 


żej. 
przyniosły następujący dochód: podatek od 
wódki w Przedlitawii 7,881.000 złr., w Wę- 
grzech 6,200.000 złr., podatek od wina w 
Przedlitawii 3,949.000 złr., w Węgrzech 
2,750,000 złr., podatek od piwa w Przed- 
litawii 21,000.000 zir., w Węgrzech 1,407.000 


zir, podatek od mięsa w  Przedlitawii 
4.139.000 zir., w Węgrzech  2,031.,000 
zir, podatek od cukru w Przedlitawii 


i2,452.000 złr., w Węgrzech 1,077.400 złr., 
sól w Przedlitawii 19,012.000 złr, w We- 
grzech 14,565.000 złr., tytoń w Przedlita- 
wii 55,211.000 złr., w Węgrzech 26,230.000 
zir., stemple w Przedlitawii 13,300.000 złr., 
w Węgrzech 5,441.000 zlr., oplaty prawne 
w Przedlitawii 28,027.000 złr., w Węgrzech 
10,543.000 złr., loterya w  Przedlitawii 
15,260.000 złr., w Węgrzech 3,072.000 złr. 


Niemcy. Podaliśmy przed kilku dnia- 
mi wedle telegraficznych doniesień przebieg 
zajścia w pruskiej lzbie deputowanych na 
posiedzeniu z 16. b. m. Dziś zamieszczamy 
w dosłownym przekładzie odpowiedź ks. 
Bismarcka na zarzuty deputowanych Schor- 
lemera i Mallinekrodta. Kanclerz niemiecki 
w następujące odezwał się słowa. 

„Mówiono mi, że przy dzisiejszych 
obradach oświadczył dep. Mallinckrodt — 
proszę mnie poprawić, jeżeli się mylę — 
że włoskiemu jenerałowi Govone zapropo- 
nowałem odstąpienie części Prus nad Mo- 
zelą i Saarą. Muszę jak najmocniej zapro- 
testować przeciw temu. Dep. Mallinckrodt 
nie zmyślił tej bajki, ale powinien być ostro- 
żniejszym w przytaczaniu pogłosek, wywo- 
łanych w zamiarze oszczerczym i nienawi- 
stnym. Nie ma w tem ani źdźbła prawdy, 
Nikomu nie przyrzekałem odstąpić aui wsi 
nawet, ani kawałka grantu. Twierdzenie to 
raz jeszcze nazywam bezczelnem tendencyj- 


— 


nem kłamstwem (huczne oklaski.) Skoro już 
zabrałem głos do osobistej uwagi, muszę po- 
ruszyć i to, co wczoraj w tej Izbie wyrze- 
czono. Radziłbym tym panom, których to 
bliżej obchodzi, a zwłaszcza jeżeli, jak utrzy- 
mują, (przypuszczam że uczciwie) bronią 
chrześcijaństwa religii, prawdy, aby ostro- 
żniejszymi byli w swych twierdzeniach i nie 
brali wszystkiego za dobrą monetę, o czem 
się dowiedzą 7 nieczystego Źródła. Ci pa- 
nowie powinniby zastanowić się nad tem, 
że ustanowiona przez Boga władza, która 
rządzi nimi, ma prawo, nie chcę mówić do 
osobistych względów lecz przynajmniej przy- 
zwoitego traktowania. Nie pięknie to zre- 
sztą, oczerniać swój własny rząd. Jest przy- 
słowie o ptaku i gnieździe; nie chcę go tu 
przytaczać, ale oświadczyć muszę, że postę- 
powanie takie nie jest właściwem. Wraca- 
jąc do wczorajszego zajścia, czytałem wy- 
wody p. Schorlemer w drukowanych spra- 
wozdaniach dokładniej i obszerniej, niżbym 
je mógł był powziąść z przekręconych spra 
wozdań ustnych. Pan deputowany staral się 
udowodnić mi niekonsekwencyę. Nawet, 
gdyby mu się to było powiodło, nie pole- 
pszyłby żadną miarą sprawy, której broni. 
Nie udało mu się jednak wcale. Zarzuca mi, 
jakobym oświadczył dawniej, że dogmat 
nieomylności przyjęty przez miliony kato- 
lików, powinien być szanowanym. Tak jest, 
i dziś jeszcze takie samo jest moje zdanie. 
Ja szanowalem dogmat nieomylności. Czyż 
występowałem kiedy przeciw niemu? Czy 
wiara wasza nie jest uznaną? Zastanawia- 
liśmy się tylko nad konsekwencyami wy- 
pływającemi z dogmatu nieomyluości dla 
naszego publicznego życia i trudnościami, 
na jakie sprawy publiczne przez ten dogmat 
narażone być muszą, nad tem, że ile możno- 
ści należy się wystrzegać, by rzeczy wiary 
nie wywierały wpływu na życie publiczne. 
Wiarę przecież szanuję i szanowałbym ją 
nawet w takim razie, gdyby rozciągała się 
na rzeczy, któreby mnie i innym protestanc- 
kim chrześcianom jeszcze więcej obcemi 
były. Jakim sposobem miałoby to sprzeci- 
wiać się temu, co niedawno o innej mówi- 
łem rzeczy, wcale pojąć nie mogę. Nie chciej- 
cie panowie tylko tłumaczyć swobody wiary 
tak, jakoby ona polegała na panowaniu nad 
innowiercami inad państwem. Nie panować 
znaczy u was to samo, co być uciśnionym. 
Powiedziałem już niedawno, że żądamy ta- 
kże niezależności dla nas innowierców i usza- 
nowania dla naszej wiary którego nie znaj- 
dujemy u panów. Pan deputowany powie- 
dział, że nie przytoczyłem dowodów na twier- 
dzenie że postępowanie biskupów jest rowo- 
lucyjnem. Wtedy jaż w mowie mej zwróci- 
łem uwagę na czem rzecz całą opieram. 
Faktu zaś, że panowie biskupi wypowiadają 
ustawom posłuszeństwo, że nie uznają po- 
wagi prawa i zajmują w obec państwa sta- 
nowisko pogardzające prawem, nie zaprzeczy 
p. deputowany, chyba nie czytuje dzienni- 
ków. Że p. deputowany w ogóle mało czyta, 
wywnioskować mogłem z ostatniej mowy 
(wesołość), z calej treści mowy, która do- 
wodzi, że nie czytał mej mowy, o którą po- 
trącił, nie uważam przy tem za stosowne 
zaczepiać licznie zatrudnionego urzędnika 
na podstawie samych tylko przypuszczeń. 
Mowca poprzedni lubi z pewnością mówić 
prawdę i przekonany jestem, że umyślnie 
nie przywodzi faktu, o którym wie, że jest 
fałszywym. Nie sądzę, aby pod tym wzglę- 
dem podzielał naukę pewnych zakonów go- 
rąco broniących tej sprawy, ale do dobrego 
zamiłowania prawdy należy i to, aby prze- 
konano się wpierw o prawdziwości tego, co 
się chce przytoczyć. Jeżeli mowca poprzedni 
oświadcza, „mąż, którego przeszłość obcią- 
żoną jest takiemi faktami, uie zasługuje na 
wiarę - tobym mu na to odpowiedzial, że 
człowiek, który tak lekceważy fakta i rze 
czywiste okoliczności w swych mowach, je 
szcze mniej zasluguje na wiarę a wystąpie- 
nie jego powinno być tem ostrożniejsze, im 
więcej używa sławy prawdę miłującego czło- 
wieka. Mowca poprzedni pytał między in- 
nemi: któż więcej przyczynił się do obale 
nia starej niemieckiej konstytucy! związku, 
która była również ustawą? Tak, jest to 
zupełnie coś innego, wziąć sobie za zadanie 
zniesienie i zmianę prawnej instytucyi ani- 
żeli przeczyć powadze rite istniejącego pra- 
wa i nie poddawać się tukowemu. Zresztą 
daleko więcej jest ludzi, którzy przyczynili 
się do obalenia starego Bundestagu, aniżeli 
ja, mianowicie wszyscy polityczni przyjaciele 
mowcy z dnia wczorajszego (bardzo słusznie) 
a zwłaszcza większość ówczesnych rządów, 
które uchwalały to, co musiało związek i 
konstytucyę obalić. 


P. Schorlemer oświadczył dalej, że 
zawezwałem węgierskie i dalmackie pułki 
w r. 1866 do powstania. Odpowiadam po 
prostu, że jest to nieprawdą, a jeżeli pan 
deputowany żąda odemnie dowodów na naj- 
pewniejsze 1 najjaśniejsze rzeczy, n. p. że 
słońce dzisiaj Świeci, to dobrze wyówiczo- 
nym jest w szkole dysputy i ciągle żąda 
dowodów. Tych dowodów używa centrum 
ustawicznie jako środka do dysputy. Wiele 
jest rzeczy znanych, na których naukowe 


udowodnienie potrzebaby pisać książki lub 
czytać długie prelekcye. Na przytoczone 
fakta z r. 1866 powinien przecież p. depu- 
towany przywieść jakiś dowód. Wiadomo 
powszechnie, że z węgierskich jeńców wo- 
jennych utworzyła się tu legia węgierska. 
Robiono nam pod tym względem propozycye 
przy wybuchu wojny; odrzuciłem je podów- 
czas, lubo było to ciężką odpowiedzialnością 
dla ministra odrzucać w ogóle jakąśkolwiek 
pomoc w wojnie z takiem mocarstwem jak jest 
Austrya ; — nasza armia nie była jeszcze wy- 
próbowaną — pomoc dozwoloną wedle prawa 
wojny; byłoby to lekceważeniem nieprzyja- 
ciela. Tymczasem licząc zawsze na to, że 
stosunki z Austryą nie dojdą aż do ostate- 
czności — przekonanie to miałem jeszcze 
w ostatniej chwili, kiedy wojska nasze już 
maszerowały i wtedy jeszcze robiłem propo- 
zycye mogące doprowadzić do porozumienia 
— na samym początku wojny odrzucałem 
z całą energią propozycye i dopiero wtedy 
kiedy po bitwie pod Sadową cesarz Napo- 
leon telegrafem dał znać, że weźmie może 
udział w wojnie, wtedy powiedziałem sobie: 
wobec kraju mego nie mam już więcej prawa 
odrzucać jakibądź środek obrony dozwolony 
wedle międzynarodowych praw wojny, a 
mianowicie nie mogłem narazić kraju na to, 
aby ukazanie się Francyi na polu bitwy 
uczyniło wątpliwem nasze zwycięztwo. Jeżeli 
Francya miała i wówczas nieliczną siłę 
wojskową, przecież mały dodatek, francuz- 
kiego żołnierza wystarczał najzupełniej 
licznym południowo niemieckim wojskom, 
będącym dobrym ale nie zorganizowanym 
materyałem do zorganizowania się w dzielną 
armię, któraby zmusiła nas do zakrywania 
Berlina i opuszczemia wszystkich korzyści 
w Austryi. Podówczas jako środek własnej 
obrony nie zorganizowałem legii węgierskiej, 
ale dałem pozwolenie na jej organizacyę. 
Cóż w tem rewolucyjnego? Chciałbym teraz 
kwestyę postawioną przez wczorajszego mo- 
wcę z odwrotnej wziąść strony. Gdybyśmy 
ponownie do czynienia mieli z I'rancyą 
przyszłą do sil, a podburzania południowo- 
niemieckich dzienników, broniących tej sa- 
mej sprawy co centrum i Germania tylko 
nieco niezgrabniej, trwały ciągle, wtedy 
pociągnęłoby to za sobą utworzenie się w 
Francyi legii papieskiej badź to z niemiec- 
kich obywateli, bądź to z niemieckich nie- 
wolników zabranych przez Francyę. Cóżby 
wtedy zarzucił p. Schorlemer francuzkiemu 
mężowi stanu w tak trudnej walce z nie- 
mieckiem cesarstwem, czyżby zarzucił wtedy 
mężowi stanu francuzkiemu stojącemu u steru 
rządu, może królowi Henrykowi lub hrabiemu 
Chambord, przyjęcie pomocy legii takiej 
papiezkiej jako rewolucyjny środek? Sądzę, 
że nie. — Mógłbym prędzej nazwać Niemców 
rewolucyonistami —są i inne na to nazwy — 
którzy odpadli od swej ojczyzny i idą na 
pomoc nieprzyjacielowi; nieprzyjaciela Zaś, 
który przyjmuje u siebie zbiega, tak nazy- 
wać, dowodzi, że mowca poprzedni nie zna 
zwyczajów wojny.“ 

— Na replikę Mallinckrodta, że zarzut 
kłamstwa adresowanym być powinien do 
prezydenta ministrów jen. Lamarmory, od- 
powiedział ks. Bismarck: 

„Pan poprzedni mowca posiada właści- 
wy całemu temu stronnictwu sposób wyco- 
fania się ze sprawy, skoro widzi, że linja 
bojowa zaczyna być nieprzyjemną, i adre- 
sowania zarzutu do kogoś, który zresztą nie 
jest już ani prezesem miuisterstwa, ani je- 
neraiem, tylko prywatną osobą, która w 
niedozwolony sposób ogłosiła dokumenta, o 
jakich w dawniejszym swym charakterze ue 
rzędowym się dowiedziała, Na podobne po- 
stępowanie nie ma, jak ze strony włoskiej 
na poutne moje zapytanie odpowiedziano, 
we włoskim kodeksie karnym wyznaczonej 
kary, lecz zawiadomiono mnie równocześnie 
iż w skutek owych ogłoszeń jenerała La- 
marmory uznano tam za potrzebne stworzyć 
stosowne paragrafy karne w prawodawstwie. 

e pan preopinant chętniej się odwołuje 
na świadectwa nieprzyjaciela, niż na fakta, 
nie dziwi mnie; nieprzyjacielem takim jest 
bezwątpienia jenerał Lamarmora, sądząc 
z całego jego zachowania się i z całej jego 
polityki i ja mógłbym o polityce jego daleko 
obszerniejsze i nieprzyjemniejsze wydać książ- 
ki, niż on to uczynił o mojej, gdybym nie 
miał wstrętu do wciągania innych mocarstw 
w podobne wywody. Pod tym właśnie wzglę- 
dem pan preopinant daleko mniej jest krę- 
powanym i nie potrzebuje on tyle uwzglę- 
dniać interesów i honoru własnego kraju i 
stosunków jego do obcych mocarstw, ile ja 
to czynić jestem zmuszony. Pan mowca 
poprzedni wyrzekł, iż w prawdziwość wyja- 
śnień jenerała Lamarmory wierzył. Chciejcie 
być przekonani, panowie, że gdybym chciał 
wszystko publicznie wypowiedzieć, co mnie- 
mam o niektórych ludziach (wesołość), to 
łatwo przyjśćbyśmy mogli w złe położenie. 
Nie uważam się jednakże za uprawnionego 
do tego, przedewszystkiem zaś w publi- 
cznem zgromadzeniu i w charakterze urzę- 
dowym, zanim prawdy tego, cobym chciał 
wypowiedzieć, gruntownie nie zbudam. 
Pan preopinant mniema, iż ma pewne 
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prawo wierzyć w prawdziwość podań jene- 
rała Lamarmory dla tego, że przez kilka 
miesięcy podaniom jego nie zaprzeczono. 
Panowie, gdybym się wdawać chciał w od- 
pieranie wszystkiego, co przeciwko mnie 
drukują, toby na to nie wystarczyło ani 
biuro prasowe, ani fundusz Welfów. Nale- 
żałoby natenczas ustanowić osobne mini- 
sterstwo, któreby się jedynie czytaniem te- 
go zajęło. Poczytuję sobie za honor, że re- 
prezentując interesa mego króla i mego kraju 
w polityce europejskiej wśród różnych oko- 
liczności, pozyskać sobie potrafiłem wielu 
nieprzyjaciół. „Pocznijcie od Garonny w Ga- 
skonii 1 idźcie aż do Wisły, od Bełtu do 
Tybru, badajcie w okolicach rzek krajowych 
Odry i Renu, a przekonacie się, że w obe- 
cne) chwili jestem najmocniej, z dumą wy- 
powiadam to, najbardziej znienawidzoną 
osobistością w IKuropie. Cieszę się, że 
pan preopinat potakiwaniem głowy mi to 
przyznaje (wesołość). I gdybym wszystko 
to, co we Francyi Włoszech, w Polsce na 
mnie piszą, chciał choćby nawet tylko czy- 
tać, to już czas by mi na to nie starczył, 
przeciwnie przyzwyczaiłem się do dumnego 
wzgardzania podobnemi elaboratami, a pa- 
nowie mnie zaczepiający, doprowadzą do 
tego, że obszar, wzgardą mą dotknięty, 
rozciągnę jeszcze dalej (wesołość). Dotąd 
uważam za mój obowiązek odpowiedzieć, 
jeżeli mnie który z reprezentantów narodu 
niesprawiedliwie zaczepi. Uważam również, 
iż posiadam prawo odpowiedzieć niezwło- 
cznie i nie czekać jakie sześć tygodni, aż 
się lepsza nadarzy sposobność wytknięcia, 
że pan Schorlemer lub p. Mallinckrodt fat- 
szywe wówczas postawił twierdzenia, 


Francya. Dzienniki półarzędowe 
ogłaszają następujący komunikat: „Zawsze 
jeszcze obiegają najnieprawdopodobniejsze 
pogłoski o naszej polityce zagranicznej. W 
tej mierze możemy tylko powtórzyć, że ze- 
wnętrzna polityka naszego rządu jest poli- 
tyką pokoju. Gabinet wie, że kraj chce 
pokoju i że go potrzebuje; można zatem 
mieć pewność, że rząd nie takiego nie u- 
czyni, coby ten spokój mogło zakwestyo- 
nować. 

— Komisya budżetowa przedłożyła 
już swe sprawozdanie i budżet za r. 1875. 
Żądane kredyty wynoszą 2.569,163 624 fr, 
Dochody na rok przyszły preliminowano na 
2.573,625.624 fr. Nadwyżka w dochodach 
wynosiłaby zatem 4,362.000 fr. Na kredyty 
dla departamentów i na nadzwyczajne wy- 
datki preliminowano kwotę około 360 mili- 
onów franków. Komisya finansowa uchwa- 
liła wniosek deputowanego Leberta, aby na- 
leżytość od spadku w prostej linii powię- 
kszyć z 1 fr. na 11% fr. 

— Dzienniki francuzkie rozbierają ar- 
tykuł Nordd. Allg. Ztg. o stosunkach Nie- 
miec do Francyi, który podaliśmy wczoraj. 

Journal des Dóbats mówi, że nie poj- 
mujeiny dobrze jego znaczenia. Myśmy nie 
rozpoczynali wojny z kościołem rzymskim, 
gdyż bezwarunkowa uległość duchowieństwa 
francuzkiego Papieżowi nie daje mu zapo- 
muieć o obowiązkach względem kraju, a co 
się tyczy sporów religijnych w Niemczech, 
nie pragniemy mieszać się do nich. 

Moniteur pisze, że jedynym celem tego 
artykulu jest ułatwić przyjęcie ustawy militar- 
nej, nad którą parlament niebawem będzie 
obradował. Podobną myśl wyrażają inne 
także dzienniki. 

Journal de Paris pisze zaś: „Jeśli 
Nordd Allg. Ztg. mówi na seryo, możemy 
się spodziować, że stosunki nasze z Niem- 
| cami nie przestaną być pokojowe, gdyż Fran- 
cya nie jest bynajmniej ultramotańską.* 

Opinion nationale, organ lewicy repu- 
blikańskiej, mówi: Pomimo świetnych po- 
wodzeń od lat dziesięciu, Prusacy nie na 
byli jeszcze szlachetnego zwyczaju, który 
zabrania zwycięzey znieważać zwyciężonego. 

-. W obec gwałtowności ich wystąpień, 
milczejie jest jedyną odpowiedzią, jaka 
przystdi wielkiemu nieszczęśliwemu naro- 
dowi. 

Journal - Paris utrzymuje, że świeżo 
nadeszła od Bismarka nota do hr. Arni 
ma z instrukcyami wyłącznie tyczącemi 
się kwestyi religijnej. Dziennik ten zape- 
wnia, że Bismark wystosował notę po- 
ufną w tym względzie do ajentów niemiec- 
kich za granicą z oświadczeniem, iż Niemcy 
postanowiły walczyć do ostateczności z je- 
zuitami, którzy są panami w Watykanie. 


IRossya. Jutro odbędą się w Pe- 
tersburgu zaślubiny wielkiej ks. Maryi Ale- 
xandrównej córki cesarza rossyjskiego z ks. 
edynburskim Alfredem. ŻZewsząd przybyli 
Już goście na tę uroczystość. Wrócili już 
do stolicy państwa książęta krwi i ambasa- 
dorowie, którzy za urlopem opuścili byli 
Petersburg; przybyli między innymi w ce- 
carstwie mieszkający członkowie cesarskiego 
domu, dalej księżna Wilhelmina badeńska 
i Marya Maxymilianowa ; książę i księżna 
Walii, w końcu następca tronu niemieckiego 
z małżonką. Księciu Walii przydano do bo- 
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ku jenerała-adjutauta hr. Heydena. księżnej 
Walii hr. Mussin-Puszkima. Następcy tronu 
niemieckiego przydał cesarz swego szwagra 
hr. Strogonowa, należącego do najwyższej 
szlachty rossyjskiej. 

Z ambasadorów przybyłych na tę uro- 
czystość wymieniają angielskiego lorda Lof- 
tusa, holenderskiego Berg-Middelburg, pru- 
skiego jeneralnego pełnomocnika jeu. Wer- 
dera, szwedzko-norwegskiego posła Due a 
nawet specyalnych pełnomocników księcia 
nassauskiego br. Bose. Reszta uwierzyteluio- 
nych tam pełnomocników powróciła dawniej 
jeszcze. 

Z pomiędzy acystokracyi rossyjskiej 
i rossyjskich dostojników przybyli: Jenerał 
Ignatiew z Kostantynopola, jeneralny na- 
miestnik Dessarabii Kotzebue; nawet Emir 
Bucharyi przysłał swego pełnomocnika. Przy- 
było także dwóch sprawozdawców angiel- 
skich, jeden Zimes'a a drugi Daily Telegrafu. 
Korespondent Times'a otrzymał od redakcyi 
upoważnienie przysłania telegramu aż do i- 
lości 5000 słów. Telegram ten kosztowałby 
750 rubli. Dzienniki berlińskie donoszą, że 
następca tronu niemieckiego z małżonką 
ma aż do przybycia cesarza austryackiego 
pozostać na dworze berlińskim. D. 2 lutego 
odjeżdża dwór do Moskwy, gdzie przez ośm 
jeszcze dni będą się odbywały uroczystości 
na cześć nowożeńców. 

— Dnia 18 b. m. umarł w Petersburgu 
na zapalenie płuc namiestnik Królestwa Pol- 
skiego hr. Teodor Berg. Urodzony w r. 1790 
w Inflantach po skoń:zeniu uniwersytetu w 
Dorpacie wstąpił do wojskaiw r. 1812 zo- 
stał oficerem. Wojny 1813 i 1814 roku od- 
był w wydziale kwatermistrzostwa, następ- 
nie zajmował posady przy poselstwach ros- 
syjskich w Monachium, Rzymie i Neapolu. 
W r. 1-22 wrócił do kwatermistrzostwa i 
wysłany do Orenburga dowodził wyprawami 
przeciw Kirgizom. Misyę dyplomatyczną do 
Konstantynopola w r. 1825 spełnił z powo- 
dzeniem i odbył kampanię ture'kyw stop- 
niu jenerała. Podczas powstania polskiego 
1831 r. służył w korpusie jenerała Riidige- 
ra i operował przeciw jen. Dwernickiemu. 
Brał później udział w szturmie Warszawy 
i prowadził układy o poddanie stolicy. Aż 
do r. 1848 pozostał w Królestwie jako je- 
neral kwatermistrz armii, tam pozostawio - 
nej. W r. 1354 mianowany gubernatorem 
Finlandyi, odwołany został ztamtąd 1860 r. 
Po odjeździe W. X. Konstantego z Warsza 
wy w r. 1863 został namiestnikiem Króle- 
stwa i otrzymał godność feldmarszałka. W 
r. 1872 obchodził GO letni jubileusz slużby 
oficerskiej 


Turcya. Porta wypowie 'ziała wszyst- 
kim mocarstwom traktaty handlowe, oczy- 
wiście po upływie czasu na jaki zostały 
zawarte. Odnośny okólnik ministra Raszid 
baszy tak opiewa: „Wzmagający się rozwój 
handlu i przemysłu pociąga za sobą w każ- 
dym kraju przemiany gospodarcze, które 
z czasem wymagają koniecznie zmian sto- 
suuków handlowych z innemi mocarstwami. 
To jest przyczyną, dla której traktaty han- 
dlowe Wysokiej porty z przyjaźnemi pań- 
stwiuni zawarte a dotychczas jeszcze obo- 
wiązujące, dzisiejszym wymogom już nie 
odpowiadają. Nadto doświadczenie uczy, że 
okoliczności wśród których traktaty te by- 
ły zawarte, nie są już dziś takie same. 
Zresztą zastrzega zawarty d... między obu 
wysokiemi państwami traktat każdej ze 
stron kontraktujących prawo po 14 lub 21 
latach zażądać rewizyi lub zniesienia tako- 
wego, pod warunkiem iż traktat ten na rok 
przed tem wypowiedzianym zostanie. Ro- 
biąc użytek z powyższego prawa uchwaliła 
Wysoka Porta zaprosić rząd Waszej cesar- 
skiej (królewskiej) Mości na konferencyę, na 
którejby ułożono warunki traktatu odpowia- 
dające bardziej zmienionemu, od czasu za- 
warcia traktatu, stanowi stosunków han- 
dlowych i przemysłowych obu krajów. Cho- 
ciaż czas wypowiedzenia traktatu jeszcze 
nie nadszedł, mimo to wypowiada rząd ce- 
sarski traktat już teraz a to w tym celu, 
aby wysokie strony kontraktujące mogły 
mieć dość czasu na wspólne porozumienie 
się, na ułożenie zmian, powzięcie wspólnych 
uchwał i ułożenie nowej taryfy. Rozumie 
się, że nowy traktat zacznie obowiązywać 
dopiero wtedy, gdy upłynie czas, do któ- 
rego dawny miał obowiązywać. Upraszam 
zatem Waszą Kxcellencyę o podanie do wia- 
domości swego rządu nimiejszego postano- 
wienia wysokiej Porty.* 


Hollandya. Przed rozpoczęciem 
kroków wojennych napisał był jenerał van 
Swieten dwa listy do sułtana Atchinu: W 
jednym z nich wzywał przeciwnika swego 
do poddania, w drugim zaś do ludzkiego 
prowadzenia wojny mianowicie do oszczę- 
dzania jeńców wojennych, rannych i bez- 
bronnych, obiecując takież samo postępowa: 
nie ze strony hollenderskiej. Gdyby się je- 
nerałowi Swieten powiodło prowadzić na Su 
matrze wojnę z pominięciem używanych dotąd 
barbarzyńskich środków wyświadczyłby terą 


niemałą usługę cywilizacyi. Zdaje się wsza- 
'kże, że zburzenie i spalenie Pediru za to, że 
książę tamtejszy niósł pomoc sułtanowi, stol 
w sprzeczności z danem przyrzeczeniem 1 
jest po prostu aktem dzikiej zemsty. 

Zdobycie moszei Atchińskiej koszto 
wało stosunkowo dużo ofiar, a jen. Van 
Swieten widział się zmuszonym wezwać po- 
siłki z Padang, aby zapelnić luki powstałe. 
Atchińcy bronią się,jak diabły*-wedlebrzmie- 
nia depesz oficyalnych. Mają oni ogromny 
wstręt do panowania holenderskiego. Holleu- 
drzy uskarzają się że w wojnie tej malo znaj- 
dują sympatyi Widać, że nie umieli zasłu- 
żyć sobie na nią. Ich gospodarka kolonial- 
na w Indyach wschodnich jest potępioną 
powszechnie; sami oni uznają, że nadal w 
ten sposób postępować nie można , nic je 
dnak nie czynią, coby zapowiadało zmianę 
systemu. Minister Van der Putte oświadcza 
dziś, że system musi być zmienionym, jutro 
zaś, że zatrzymać go należy, ponieważ nie 
podobna obejść się bez korzyści, jakie przy 
nosi Tymczasem system  wysysania jak 
istniał tak istnieje, i trudno brać za złe 
Atchińcom, że czują wstręt do rządów hol- 
lenderskich. Wprawdzie zapewniają Hol 
lendrzy, że wcale nie mają zamiaru 
zaprowadzić systemu tego także na Suma- 
trze, a zapewnienia te są szczere. Lecz 
mieszkańcy wyspy Jawy tyle razy już za- 
wiedli się natych przyrzeczeniach, że i At- 
chińcy mogą słusznie powątpiewać o do- 
brych chęciach Hollendrów. Dodać do tego 
należy, że cała ta sprawa atchińska nie 
jest jeszcze należycie wyjaśnioną, Że rząd 
nie jedno trzyma w tajemnicy i że podany 
powód wojny wcale nie jest dostatecznym. 
Organa rządowe utrzymują, że wojnę dla 
tego tak nagle wypowiedziano, ponieważ o- 
bawiano się interwencyi Stanów Zjednoczo- 
nych. Lecz jakże pogodzić z tem oświad- 
czenie rządu, że jeszcze przed wypowiedze- 
niem wojny wszystkie mocarstwa dały 
opiniję korzystną Hollandyi. 


KRONIKA. 

(G) Legaty pobożne i dobroczynne. 
Ś. p. Teresa hrabina Weissenwolf zapisała o- 
statniej woli rozporządzeniem następująca le 
gaty pobożne i dobroczynne: 2.000 zł. w. a. 
w obligacyach indemuizacyjnych na fundacyę 
mszalną przy rzym. kat. kościele w Steyerek 
(w Wyższej Austryi); 2.000 zł. w obligacyach 
indemnizacyjnych dla zakładu głuchoniemych 
we Lwowie; 2000 zł. w gotówce dla zakładu 
ciemnych we Lwowie: 2000 zł. w oblig. in- 
dewniz. dla sióstr miłosiernych w Moszczanach 
lub w Przeworsku (gl.:» większa potrzeba); 
1000 zł. w oblig. indem. a względnie procent 
od tego kapitału dla najaboższego opuszczają- 
cego szpital obłąkanych; 2.00% zł, w oblig. 
indem. na przytułek dla ubogich dotkniętych 
wielką chorobą we Lwowie lub Krakowie utwo 
rzyć się mająry; 750 zł w. a na szkołę w 
Ruskiej wsi; odsetki z wypożyczonego kapitalu 
7,000 zł. w połowie dla wikarego przy lać 
kościele w Baligrodzie, a w dregiej połowie 
dla księdza przy pierwszej parafii w Sanockiej 
ziemi ustanowić się mającej; 1000 zł, na ko- 
ścićł zbudować sią mający w Sanockiem; 1 100 
zł w oblig indemn. na fundacyę mszalną przy 
łac. kościele w Dubieckn; 1000 zł. w oblig, 
indemn. na utrzymanie sierot w zakładzie Sa- 
cré Coeur we Lwowie; 300 zł. w obligacyach 
indemn na utrzymanie kaplicy w Dubiecku; 
2.000 zł. w oblig. indemn, na ochronkę sierot 
we Lwowie; 100 zł. w oblig. indemn. na fun 
dacyę mszalną dla łac, kościoła w Chłopicach; 
500 zł. wa. na fundacyę mszałną dla łac ko- 
ścioła w Częstochowie ; 100 zł na cerkiew w 
Ruskiej wsi; 203 dukatów na kielich dla ko- 
ścioła w OO. Karmelitów we Lwowie, dwa wa- 
zony dla tego kościoła a trzy wazony dla ko- 
ścioła w Rokietnicy nakoniec pozostający po 
wypłacie wszystkich legatów majątek w gotó 
wee i obligacyach kapitułom rzym. kat. we 
Lwowie i Przemyślu na cele dobroczynne, 

— P. Julian Pawlas otrzymał na 
Uniwersytecie Jagiellońskim dnia 20. grudnia 
r. z. stopień doktora medycyny. 

x x Nagła śmiercią zmarł dnia 8go 
b. m. w Jakobówce, w starostwie Horodeńskiem, 
Nykoła Buudziak, urlopnik 58. pułku piechoty, 
liczący lat 24. Oględziny lekarskie sprawdziły 
na szyi zmarłego oznaki ciśnienia, za życia do- 
konanego, z tego powodu więc zarządzono śledz- 
two sądowo karne. 

«xx Nieszczęsny wypadek zdarzył 
się w nocy z dnia 12. stycznia w lesie dwor- 
skim w Rzepińcach, w starostwie Buczackiem, 
W moe tę, jako w wilię nowego roku obrządku 
gr. kat, złoczyńcy między ludnością wiejską te- 
goż obrządku zazwyczaj „próbują szczęścia” 
w kradzieży, Leśniczy wspomnianej kniei wie- 
dząc dobrze o tem, wysłał dwóch synów awo- 
ich: Józefa i Franciszka Starczewskich dla pil- 
nowania sągów. Wśród ciemnej nocy zbliżyła 
się rzeczywiście kilku ludzi do sągów i poczęło 
zabierać polana. Stojący na czatach chłopcy 
narobili krzyku, dwaj kradnący drzewo wło- 
ścianie poczęli uciekać, lecz w tej chwili padł 


å 


drzeja Pukałę z Trybuchowiec, w plecy. Cięż ! 3500 powozów od godziny 9. z wieczora do 


ko ranny Pukała zawlokłszy się do domu, tej 
samej jeszcze nocy umarł, Józef Starczewicz 
twierdzi, że gdy gonił za złodziejami strzelba 
zaczepiwszy kurkiem o gałęź wypaliła przypad. 
kiem. Śledztwo sądowe jest w toku. 

(G) Zapiski dyecezynine. Ks. Jó- 
zef Karpiński, dotychczasowy pleban obrz lac, 
w Miejscu, otrzymał na dniu 9. stycznia 1874 
r. kanoniczną instytucyę na probostwo w Babi- 
cach (dyecezyi prze nyskiej), Do parafii opróż- 
nionego tym sposobem probostwa w Miejscu, 
należy 830 dusz, Prawo patronatu przysłuża p. 
Tytusowi Trzecieskiemu, —— Ks. Teodor Pra. 
czuk przeznaczony został na administratora gr. 
kat. kapelanii w Szczurowicy — Ks. Mikolaj 
Czyczyłowicz, pleban obrz, gr. kat. w Tarnawce 
(dyecezyi przemyskiej}, zmarł na dniu 23. gru- 
duia 1873 r przeżywszy lat 69. Na admini- 
stratora opróżnionego tym sposobem probostwa 
przeznaczono tamtejszego wikarego ks. Izydora 
Kordasiewicza, Do parafii probostwa w Tarna- 
wce wraz z filiami należy 871 dusz. Patronem 
jest p Edward Kellermann. — Ks. Jan Siele. 
cki, dotychczasowy wikary przy gr. kat, pro 
bostwia w Komarnie, otrzymał kanoniczną in- 
stytucyę na g. k. kapelanię w Piaskach, wsku- 
tek czego uwolniono ks, Antoniego Jasińskiego 
od zawiadowstwa tej kapelanii. — Dnia 27go 
grudnia 1878 r. umarł w MKossowie (dyecezyi 
lwowskiej), pleban obrz. g. k, ks. Jaa Walaw- 
ski, przeżywszy lat 78. Do parafii tego probo- 
stwa wraz z filią w Wierzbowcu należy 3583 
dusz, Prawo patronatu wykonuje wys ces. kr. 
Rząd. 

— Bzadki zabytek znaleziono jak 
donosi Czas we wsi Kobylanach pod Krakowem, 
przy spuszczaniu jednego z czterech stawów 
zwanych „na Kączkach*, pozostałych z jeziora 
które zalewało niegdyś całą dolinę mieszczącą 
około 350 sążni wzdłuż a do 70 w szerz i o- 
toczoną pokładami skał wapiennych, lasem dziś 
porosłych. Jest to narzędzie kamienne z pias- 
kowca w kształcie ramienia dwiema nierówne- 
mi kulami zakończonego, a które w pierwot- 
nych okazach służyło do rybołowstwa. Zabytki 
takie znajdują w Danii. Opisuje je Nilsson w 
dziele „Das Steinalter*. Egzemplarz wydobyty 
w Kobylanach, który od p. Ignacego Teligi do- 
stuł się gabinetowi archeologicznemu Uniwer- 
sytetu Jagiellońskicgo, objaśnił dr. Żebrawski 
topograficznym opisem miejscowości i nazwał 
„zatopkiem*. Zabytki takie liczą do nader 
rzadkich. 


— Zabójcza radość. Dzienniki wie- 
deńskie opowiadają, że ubogi bednarz pewien 
zamieszkały w Wiedniu, od jakiegoś czasu z po 
wodu braku zarobku żyjący w największej nę 
dzy z liczną rodziną, na ostatniem ciągnieniu 
loteryi wiedeńskiej wygrał 252 złr., lecz przy- 
biegłszy z radośną nowiną do domu zaledwie 
zawołał „Wygrałem“ padł biedak bez życia na 
ziewię 

— Niestłychane wynalazki. W gro- 
nie gospodarzy wiejskich rozmawiano niedawno 
z wielkiem zajęciem o olbrzymich postępach 
najnowszych czasów w dziedzinie mechaniki, 
zwłaszcza zaś machin gospodarczych. Ku nad- 
zwyczajnemu zdumieniu całego towarzystwa o- 
powiadał jeden z obecnych o nowego wyna- 
lazku machinie, która jednocześnie młóci, miele 
i wypieka chleb, tak, że gdy z jednej strony 
nasypią niemłóconego ziarna, z drugiej wycho- 
dzą doskonale już upieczone bochny chleba. 

—— Cóż państwo na to powiecie — wtrą 
cił jakiś dowcipniś — że ja niedawno na wy 
stawie wiedeńskiej na żywe oczy oglądałem 
machinę tego rodzaju, że gdy z jednej strony 
narzucano do niej winogron, z drugiej parobek 
wyrzucał już spitych hultajów na próg wi- 
niarni! 

— Przed sądem paryzkim zacznie 
się dnia 6. lutego ostateczna rozprawa w pro- 
cesie wnuka pewnego Hollendra, który w swo- 
im czasie wydawał się za króla Ludwika XVII, 
a którego potomkowie roszczą sobie teraz pra 
wa do spadku hr. Chamborda. Sprawy pseudo 
Burbona bronić będzie p. Juliusz Favre. 

— Fałszerza złotych monet uwię- 
ziono w mieście Planina w osobie niejakiego 
Augusta Dombergera. Znaleziono przy nim 115 


sztuk fałszowanych monet złotych rozmaitej 
wielkości z wizerunkiem angielskiej królowej 
Wiktoryi oraz herbem państwowym. Uwięziony 


monetą tą od dłuższego czasu dopuszczał się 
oszustw na wielką skalę zbywając je w zna- 
cznej ilości ludowi wiejskiemu jako prawdziwe 
złoto. Domberger tłumaczy się, że falsyfikaty te 
znalazł za wskazówką pewnego żołnierza mary - 
narki nazwiskiem Józefa Heymanna , z którym 
poznał się w Karyntyi, pod strzechą chaty, gdzie 
miały być ukryte jako skarb. 

— Zbójcy, których w Węgrzech zawsze 
jeszcze pełno, dopuścili się podług Fiinfk. Ztg. 
okropnej zbvodni w pobliżu miasta Tiinfkirchen, 
Napadłszy na przechodzące lasem Szaboles trzy 
kobiety wiejskie, dwie zabili na miejscu, trze- 
ciej zaś, która ratować się chciała ucieczką, do- 
goniwszy, wyłupiłi oczy! 

— Bal w Elizeum dany przez pre- 
zydenta Francyi, marszałka Mac Mahona tak 
opisuje korrespondent paryski Czasu: Była to 
nowość jakiej Paryż od lat czterech nie wi- 


strzał, który ugodził jednego z złodziei, Ję i dział Pałac i plac obok jaśniejący światłem, 


północy przywożący gości, których było do pół- 
siodma tysiąca i którzy napełnili 18 salonów 
pałacu ustrojonego w kwiaty i w najspanialsze 
gobeliny! Dwie orkiestry zachęcały do tańca, 
który trwał do godziny 4 rano. Marszałkowa 
miała suknię muszlinową białą marszczoną na 
przedzie, a sześć rzędów strzępionego białego 
jedwabiu naśladowały fartuszek. Fale muszlinu 
spajane szerokiemi wstęgami białemi formowa- 
ly tunikę. Stanik do gorsu jedwabny biały a 
na piersiach naszyjnik dyamentowy, włosy nis- 
ko ubrane bez fryzury, tylko warkocz na wierz- 
chu głowy spoczywający a z niego strzelało 
pióro. Na dyndem skladało się 6 gwiazd dy- 
amentowych i siódma perła w środku. Ale za 
najmodniejsze ubranie poczytuję suknię pani 
Suworowowej: jedwabna biała bez wolantów 
pokryta siatką z perłowej macicy, podwójna 
spodniczka dziwacznie tu i owdzie poduiesiona 
stanowiła to, co modniarki pufem zowią Gorset 
biały jedwabny z perełek jedne w drugie wcho- 
dzących, miał uzupełniać kształt srebrnego pan. 
cerza. Otóż te perełki dzisiaj do najwykwint- 
niejszej mody należą, 

—- Drewiane wykłuwacze do zę- 
bów przed sześciu laty nie używane jeszcze 
wcale, stanowią obecuia ważny przedmiot prze- 
mysłu amerykańskiego. Nowojorska Gaz. Han 
dlowa donosi, ze z domów handłowych zajmu- 
jących się zbywaniem artykulu tego, jeden w 
Bostonie sam sprzedał w ubiegłym roku około 
pięćset milionów wykłuwaczy takich. 
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GOSPODARSTWO | HANDEL. 


PRZEGLĄD HANDLOWY. 


+ Lwów, dnia 20. stycznia 1873. 
(Oryginalne sprawozd, Gazety Lwowskiej). 


(Dokończenie.) 


W handlu zbożowym ruch był 
ożywiony a stan cen był pomyślny. Zacho- 
dnia Galicya sprowadza już rossyjskie zboże 
na swoje potrzeby konsumcyi. W ubiegłym 
roku wypadek ten wydarzył się dopiero 
w maju. Wobec rezultatu ostatniego zbioru 
mniemaliśmy, że Galicya daleko dłużej po- 
kryje swoje potrzeby bez obcej pomocy. Po- 
kazało się jednakże, że rezultat zbioru 
znacznie przeceniono, a najlepszy gatunek 
pszenicy zaraz po zbiorze został wysłany 
za granicę. Do Krakowa nadchodzą ciągle 
znaczne transporty zboża, z czego część po- 
zostaje w tem mieście na potrzeby konsum- 
cyl a reszta wysyłaną bywa na Szlązk, 
Morawę i do Wiednia. Do Podłęża nadeszły 
małe transporty zboża. W Bochni nie wy- 
starczają już rozmiary magazynów kolejo- 
wych a zboże przeznaczone dla górnych 
Węgier i tamtejszych okolie transportowane 
bywa dalej zaprzęgami góralskiemi. W Sło- 
twinie panuje prawie taki sam stan rzeczy 
jak w Doch. Do Dogumiłowie nadchod a 
wielkie zapasy pszenicy dla młynów i ros- 
syjskie żyto na konsnmcyę lokalną. Do Tar 
nowa nadchodzą także z Rossyi transporty 
przenicy, bobu, grochu i żyta, z czego pe- 
wua część ma pokryć potrzeby kousum- 
cyi a reszta przeznaczoną jest do wywozu 
na Szlązk i Morawę. W Dębicy i Sędzi- 
szowie zaczyna się ożywiać handel zbożowy 
rossyjskim towarem. Rzeszów otrzymuje 
dla młynów rossyjskie transporty pszenicy 
i żyta, z czego pewna część jest przezna- 
czoną do wywozu. W Jarosławiu wzrasta 
ciągle dowóz zboża z Królestwa Polskiego 
a nadto od ośmiu dni nadchodzą także tran- 
sporty pszenicy, żyta i owsa z Brodów, Pod- 
wołoczysk i Tarnopola. Wszystkie inne 
stacye kolejowe od Jarosławia do Lwowa 
sprowadzają rossyjskie zboża. Największe 
transporty odchodzą do Przemyśla, zkąd 
zboże wysełane bywa dalej do górnych Wę- 
gier. Ponieważ w ostatnich czasach ożywił 
się wywóz zboża do Saksonii przeto zwra- 
camy uwagę naszych przedsiębiorców, że 
pewna firma, którą na żądanie wskażemy 
osobom iuteresowanym, ułatwia bardzo ko` 
rzystnie transporty wysyłane pod jej adre- 
sem. Transporty wysyłane do Drezna mo- 
gą być wysyłane na Kraków, Wrocław ko- 
leją górno- i dolnoszlązką albo na Ołomu 
niec Bodenbach. Kto obierze tę drugą dro- 
gę za pośrednictwem firmy, o której tu 
mówimy otrzyma oprócz prowizyi jeszcze 
inne korzyści. 


GAZETKA GIEŁDOWA. 


lwów, 20, stycznia. 

(B) Zapytywano nas jakie widoki mają 
akcye kolei południowej, Chcąc dać pod tym 
względem pewne wskazówki musimy prze- 
dewszystkiem zwrócić uwagę na fluktuacye 
jakie przebył kurs tych papierów w ostat- 
nich czasach. Dawniej notowano ten papier 
po 285, w roku ubiegłym po 195 a w cza- 
sie wystawy powszechnej kurs chwiał się 
pomiędzy 180 a 190 zły. W ostatnim kwar- 


tale akcye te spadły na 150 podniosły się 
później na 177 i wynoszą obecnie 163 Ka- 
pitaliści nasi mogą zatem kupować ten 
papier bez obawy znaczniejszej straty a na- 
wet z nadzieją prawdopodobnej podwyżki. 
Dochód bowiem tej kolei osiągnął nadwyżkę 
51/4 milionów a papiery jej są przedmiotem 
ożywionego obrotu na giełdzie londyńskiej 
i paryzkiej, co w każdym razie stanowi nie 
małą korzyść. 

Dzisiaj rano obrót giełdowy we Lwo- 
wie był bardzo osłabiony. Południowy kurs 
wiedeński poprawił sytuacyę. Akcye banko - 
we podskoczyły w kursie, w skutek czego 
ożywił się obrót tych papierów a mianowi- 
cie akcyi franko austryackiego i anglio-austry- 
uchiego banku. Ostatnie akcye nie znajdo- 
wały się na targu w potrzebnej ilości i mu- 
siano je dopiero zamawiać telegrafem z Wie- 
dnia na rachunek kupców. Ożywił się także 
popyt na akcye Baubanku. Akcye banku 
franko-austryackiego podskoczyły o 2149, węg. 
kredytowe o 214, banku Union o 8384, Bau- 
banku o 114. Obrót losów był mały. Losy 
państwowe z r. 1864 podskoczyły na 140 a 
sprzedawano je po 141. Tureckie losy noto- 
wano po 4619 a sprzedawano po 4734. Tu- 
reckie losy są obecnie żywo poszukiwane i 
kupowane. Akcye koleji Karola Ludwika pła 
cono po 22934, akcye koleji południowej po 
16414. Na premie z dostawą za miesiąc 
żądano 5 złr. Akcye węg. koleji wschodniej 
płacono po 54l. Obligacye indeminizacyjne i 
listy zastawne były poszukiwane. Usposobie- 
nie mało ożywione. Brak pieniędzy ciągle 
jeszcze utrudnia obrót. 


Południowy kurs wiedeński notuje: 
akcye franko-austr. 43 — Węgiersk. kredyto- 
we 13534 Anglo-austr. 153. Unionb. 13014, 
K. Karola Ludwika 22934. K. południowa 
16314. K. Alfóldzka 145. K. Elżbiety 2181. 
K. lwowsko-czerniowiecka 148 — Węgierska 
k. północno-zachod. 19614. Vereinsbank 16 1/9 
Kolej Rudolfa 157 — Węg. kolej wschodnia 
54l. Indemnizacye gal. 76. Losy zr. 1864 
140 —. K. Koszycko-Bogumińska 141—,. 
Verkehrsbank 1251/3. Losy tureckie 46Vp. 
Baubank 77 — Kolej państwowa 336. Bank- 
verein 73. Wiedeński Bauverein 3434. Hypo- 
thekar Rentenb. 22—, Usposohienie mdłe, 


OSTATNIA POCZTA. 


Minister Falk wniósł na posiedzeniu 
pruskiej Izby deputowanych z 19. b. m. 
projekt ustawy uzupełniającej, ustawy ma- 
jowe kościelno - polityczne. Przy obradach 
nad ustawą o księgach stanu cywilnego i 
formą ślubów cywilnych, przyjęła Izba po- 
prawkę Mallinkrodta, że śluby nie mogą 
się odbywać w kościele i w połączeniu z 
aktem kościelnym. 

Ustawa o ślubach cywilnych wejdzie 
w życie z dniem l. października b. r. 


W Zgromadzeniu narodowem wniosła 
lewica 19. b. m. poprawkę, żeby merowie 
wybierani być mogli z poza rady municy- 
palnej jedynie w razie dymisyi albo usunię- 
cia. Poprawka ta upadła 363 głosami prze- 
ciw 337 a zatem 12 głosami nad absolutną 
większość. Dnia 21. b. m. zażądał w Izbie 
ks. Decazes odroczenia iuterpelacyi jen. du 
Temple (w sprawie rzymskiej) przyczem, 
zą zgodą Mac - Mahona, złożył oświadcze- 
nie, że nic nie zaszło, coby zamącić mogło 
dobre stosunki z Włochami. 


Polityka gabinetu polega na tem, aby 
otoczyć Papieża troskliwością synowską, a 
z Włochami w dzisiejszym ich składzie 
utrzymywać szczere, dobre i przyjacielskie 
stosunki. Polityka francuzka względem 
innych mocarstw nie jest odmienną; rząd 
pragnie utrzymywać z calą Europą pokój i 
nie prowadzić polityki awanturniczej. Zgro- 
madzenie narodowe uchwaliło, aby interpe- 
lacyę jenerała du Temple załatwić przed- 
wstępnem pytaniem. 

Z Berna 19. b. m. donoszą: Rada 


narodowa postanowiła aby domy gry zam- 
knąć z końcem r. 1877. 


Na 100.000 obywateli mających prawo 
głosowania w kantonie Berneńskim, 70.000 
oświadczyło się za reformą ustawy kościel- 
nej, proponowoną przez Radę rządową, a 
16.000 głosowało przeciw reformie; reszta 
wstrzymała się od głosowania. 


AŻ do zamknięcia dziennika nie otrzymaliśmy 
żadnyci telegramów. 


Odpowiedz. redaktor: Władysław Łoziński 


Ponieważ niektóre numera Gazely 
Lwowskiej zostały zupełnie wyczerpa- 
ne —Admimnistracya przeprasza nowo 
przybywających abonentów, że im nu= 
merów tych wysłać nie może. 


Pama 


ð 


Przyjechali do Lwowa Hr. Michałowski St., d = rski o z R 
= ma TRG Odo wa to 5 Co T WBA y Poclach 0 SR Erryohodagni głó w- e. 5. g. m. Je i 11. g. 28. m. w nocy; — do 
ma śl, DLyCZNIA. Kamiński I., do Stanisławowa *Hohendorf_ E to 9 i i inge E E E OER ag Do EEn D 0 0 
y — 7 . g. 45. m, w nocy 1 10. g. 50. m. : z Gzar- y i r A. ? 
Hotel Zorza: FARO: — Janocha A., „do Obertyna. — Schnell niowiec: 8. g. 58. m. abo, 8. z Pn oł. i "A E o kazó ed RR Pod A 
Pp. Fedorowicz Wł, z Okna. — Jaruntowki | ~- 9 BIGGW. Woi K Otni aey „11. g.8. Pe. nocy,— z Podwołoczysk |i 6. g. 7. m, rano, a | a ies > 
J., z Załanowa. — Kośnierski J., z Nowogrodu. Spostrzeżenia meteorologiczne. EE a EB A = nocy. 4. g. B. m. po po- p. m, Ez o 4o NDA zą do Podwoło- 
} ; i . g. 58. m. ` y. zyski do Brodów: g. 11. 32, m. i 12. 
Hotel poo , z dnia 22. Stycznia 1874. Qdchodzą: do Krakowa 5. g. 5. m. rano |g. ža m. w pófkdnie. = Ag: 0 Wa 
Pp. Laskowski J., z Stefkowa. — Smarzewski Baromóks 7448 mm. PORE mot such bo | FG GIGI G OE ER RÓ m 
£ Gzoka y y + 280C Ruch dyliżansów t h 
„ z Kobyla. Psychometr wilgotny -+ 2-800, Prężność pary 5% F OTN : M POZZ owy od. 
Hotel Europejski. mm. Wilgoć 100 Zachmurzenie 10. Wiatr W4 Ozon 8 Odchodzi do Jarosławia na Bełzec | (osobowa) codziennie o godz. 1 po południu 
A x Pn Lewicki M, z Koniuszek. —  Nanowski Opad w mm. z ostatnich 24 godzin w nocy deszczu ze Lwowa , He Ti J (Mallep.) » = Tome = - 
e A 0:05 mm. — Uwaga. 12, mgła r j „ Sokala (pakunkowa) lI 30 w no 
Hotel Krakowski: E LSZBTA ranna. © s PEI n 2 cy. 
Pp. Bielawski E., z Rudek. — Dabrowski P Dnia 21. St j . Przychodzi A A JE Euulówaj WADECIE © godz. 2 minut 10 HO połud. 
i i j ą > nia 21. Stycznia 1874 roku wyciągnięto | do Lwowa „ Brzeżan } 5 15 z rana 
z Stanislawowa, w c. k, urzędzie loteryjnym Lwowskim następują- „ Sambora | (Mailep.) a z 6 x 10 
= e cych sięć liczb: ý NE p 5 pe » LJ n » : 
Odjechali ze Lwowa. | Ap” p 6 21 11.7 » woja na Stryj | m » 2 „ 10 po północy 
z > . 5 tryja | e 
D , , e. U a r | \ 2 — po połud. 
Pp. Hr. K ke A Rik» H 6 i 18] E SARZE przypadają w dniu 4. | „ Jarosławia na Bełzec | PRPYY ą . 1 > 20 5 d 
. Hr. Komorowski o łówki — utego r. ze py w 
Ra D RR R DOSI ia 3 Ę oe" wa | Uwaga: Poczta pasażerska (Mallepost) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę. 
(Nadesłane). | febre, zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nu dw L. 7810 ET WNE TERE: W TE E n PJ 
m KŻ 3 A RAU 4 , nu- . 18109. Wdowa p. Klemm w Dusseldorfie | 1/3 funta 1 zł. 50 c.. 1 f. 2 zł. 500., Ź. f. 4zł.5Oct 
Wszystkim "'ehorym pray- |, dane meenen Ea a | * WSSE? kła Ber (Oda wj. aan Gao Raa ea A. Bii AE 
wraca sile i zdrowie bez le= Wyciąg z 640.000 EA A dopr! Q ad 1. cb Fiona 4 a c. k. rządca woj- valescióre w puszkach po 2 zł. 50 c., 4 zł, 50 c., 
2 vy 4 b A. Ha SA A tą ych cho- | skowy w Budzie, z kataru płuc 1 gardła, zawrotu | Revalescićre chocolatóe w tabliczkach i proszkach 
karstw i kosztów Revalescić- e które wiki p wszelkim lekarstwom, a głowy i ciężkości na piersiach. na 12 filiżanek 1 zł. 50 c., na 24 Aliżażek 9 zł 
między tem certyfikaty protesora Dra. Wurzera, radcy L. 75970. P. Gabriel Teschner, słuchacz wyż- | 50 c., na 48 filiżanek 4 zł. 50 e, w proszkach na 120 


re du Barry z Londy mui. medycynalnego Dra. Angelsteina, Dra. Sh j j iedni 
P A RAE : ED na, . Shoreland, Dr. | szej szkoły handlowej w Wiedniu ze słabości pier- | filiżanek ARE a fs R 
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(101) fumitadyntg, (lu3 1-8)  Q©bwieszczemie. zu derjelben gehörigen, mit Feiner Conc. Nr. | 7. April 1874 um 11 Uhr Borm. anberaumt, 
5 i = z . o z or a2 " Na: , 
15930. Bom £ É Kreis- als Han- Nr. 17135. ©. k. Sąd deleg. mejski verfehenen Wohn- und Wirthidhaftsgebäuden und und fonach der 4te Feilbiethungstermin ausge- 


Tarnowski niniejszym edyktem wiadomo czy- | fonftigen Buaehöre, Daun mit alen Nechten, | fehrieben werden, Dei welchem biejeż Grundftüd 


belśgerichte Stanislau wird befannt gemacht, 
i i } famnt den darauf erbauten Gebduden und jon: 


bag die Firma Dawid Silber, veren fih Dawid | ni, iż p. Marya Nalepowa jako matka i opie- | Befltgnifjen, wie bie bisherigen Befiber biejeś | la auder 

Silber alè Gropbrandweinhändler in Elorodenka | kunka, tudzież p Hranci-zek Wazyński jako | Grumbftid fammt Bugebór befeffen haben, — |ftigen Bugebóre, um jeben Preis bintangeben 

bedient Hat, megen Gefhäftäaufgebung im Ste: | współopiekun nieletnich spadkobierców 8. [ik dagegen aber auh mit benjelben Obliegenheiten | werden wird. 5 i 

gifter für Ginzelnfirmen gelófcht wurde. Tomasta Nalepy, mianowicie: Maryi Feliksa | owie Dasfelbe int Grumbbuche inneliegt, genau 2. Jeder Kaufluftige bat vor Beginn der 
Stanislau, am 17. Dezember 1873. i Tyu oteusza Nalepów przeciw Dworze Fink | wie e3 im Scdhóigungsprotofolle de pr. 10. Mu- Mizitation ein Babium beftehend in 100% des 

102 1-3] Edykt. o zapłacesie 75 złr. uznanie kontraktu dzie- | guft 1873 Nr. 6155 civ. Dejhrieben erjdheint, | Sthigungówerthes des żur Vyitation gelangen- 

( A rżawiego z dunia 1 Mar a 1872 i 3. Listo- |ium den geriebtlicdh erhobenen Scigungówerth, | den Grunbftiides fammt Bugehör im Baaren 


Nr. 17349. C. k. Sąd obwodowy w Tar- pada 1872 za rozwiązany, kaucji dzierzaw- | pr 2797 fl. 40 fr. 6. SB. zum Mietjtbothe aus- | oder in ójfentlichen, börfenmäffigen, auf ben 
nopolu ogłasza niniejszem, że celem ściągnie- | wnej za przepadłą, skargę wnieśli i o pomoc | gerufen, und bei der 1. uno 2. £iitationstag: | Weberbringer lautenden Werthefjelten, nach dem 
nia pretensyi Samuela Deigla w kwoce 130 | saqową prosili wskutek czego termin do wnie | fabrt nicht unter dem Sddigungówerthe bei der | legten Gourśwerthe berechnet, zu Qdanden der 
złr. a. w. z przynależytościami przedsięwziętą | sjenia obrony i dalszej rozprawy na dzień 16 dritten Feilbiethungstagfabtt aber auch um einen | Feitbiethungółommifjton zu erlegen. 
będzie w tutejszym sądzie przymusowa sprze- | Lutego 1874 o godzinie 10 rano wyznaczony Betrag, welcher den |dmmtlichen einverleibten Der Grundbucdhsauszug, wie auh Das 
daż realności pod l. 706bw Tarnopolu poło- | został, Schulden gleichfommt, yiutangegeben werden; | Sdhibungaprotofol tónnen biergerihta eingefe: 


żonej Mojżesza Pinkasa Gelbarda własnej w Ponieważ pob, t zapozwanej Dwory Fink follte aber auch bieg nicht erzielt werden fön- | ben werden. 


trzech terminach, mianowicie dnia 5. Marca, | est njewia)? nen, fo wird fchon jest eine Tagfahrt zur Er- R. t. Begirtsgerichi 
NE" Tas 3 T jest niewia lomy przeznaczył tutejszy Sąd dla |; 4. Ka ś - 
gadki VO e E H RE E zastępstwa na Koszt i nivbezpieczeństwo za- leichterung der tiziiattonabedingnijje auf den Biala, am 9. November 1878. 
CE s arikan ia” pozwanej tutejszego adw. dr. Rivgelheima | (106 1—3) Obwieszczenie. | Rundmadung. 
z zastępstwem adw. Dra. Brauna na kurato- Nr. 166, Należytość jezdną ustanowiono B. 166. Die Nittgebühr wurde fir das: 


NE A AJ rooie |T% 7 którym wniesiony svór według Ustawy | na I. kwartał 1874 według dawnych obwo- T Quartal 1874 nad ben früheren Kreijen fir 
cyw dla Galicyi przepisanej przeprowadzo- | dów za jednego konia i dwie mile jak na- ein Pferd und zwei Meilen nadhitehenbs feftge- 


6226 złr. 15. ct. w. a. ustaloną. "m bedzi Ea 
Zakład który prz'd rozpoczęciem licyta- ro . Ea Pte D stępuje : ia a> ftellt ; 

cyi darąk komisyi zlożyć się ma bądź w nej aż bzy zebać im =cze Ro się ec a kici godzi A AD 5 

otó ądź zsiążeczkac SZ U oznak: <BÓĆ Żak ep i i i i 

gotówio badźwwkajążeczkach Easy oszcz sama osobiście stawiła, albo potrzebne doku | 1. w Wadowickim i da 1 44 1 VAA n aae wi 


dności, wynosi 620 złr. w. a 


W pierwszych dwóch terminach będzie menta przeznaczonemu zastępcy udzieliła lub | 2. w Krakowskim, Są- 


też innego obrońcę obrała i tutejszemu Są- |  deckim, Sanockim i 2. in Krakau, Sandec, 


sprzedaż wspomionejroslości tylko wyżej | 4i oznajmia ogólnie Go bronienia pravem | Tamowskim 1 57 1 81 Sanok unb Tamow 1 57 1 81 
minie i niżej takowej usiłowaną. przepisanych środków użyła inaczej z jej|3. w Żółkiewskim i 3. in Żołkiew und 3 
Nabywca jest obowiązany złożyć w są opóźnienia wynikające skutki sama sobie |. Lwowskim . 1 51 1 26 Lemberg À Si 1 26 
dzie całą cenę kupna w przeciągu dni 30. przypisaćby musiała. me 4, w Rzeszowskim, Prze- 4. in Rzeszów, Prze- 
po prawomocności przedsięwziętej licytacyi, T Z e. k Sądu Gd P myskiem, Złoczow- myśl, Złoczów, Czort- 
poczem mu wydanym zostanie dekret włas- g a ly PAGE JE skiem, Czortkowskiem, kow, Stryj, Sambor 
ności. (104 1—3) Edikt Stryjskiem, EE und Brzeżan 1 47 1 23 
Należytość przenośną ponosi nabywca 3. 7246. Vom t. f. Bez Geridht in Biala i LA R w KŻ 1 23 5, in Tarnopol, Stani- 
z własnego. wird biemit zur algemeinen Stenntnig gebracht, pa FR i slau unb Kolomea T 41 1 18 
_ W razie viede pełnienia warunków Zo- daf zur Hereinbringung der der FT. Susanna Kołomyjskim 1 41 1 18 Daś Poftilonstrinfgeld beträgt 50 tr. pr 
stanie w mowie będąca realność na kos't| Englert wider Herrn Anten Dalecki aug der Poczestne pocztyliona wynosi 50 ct. od Pferd und zwei Meilen bei Grtrapoften, die 


i niebez;ieczeństwo nabywcy w jednym ter- | 8ablungsauflage bes E t. Bej. Gerits Bielitz | konia i dwóch mil przy ekstrapocztach, na- Gebühr Hingegen für einen Dedelwagen die 
minie za jaką kolwiek najwięcej ofiarovaną | vom 31. Auguft 1872 Mr. 100 zuftependen leżytość zaś za powóz kryty połowę a za Ñälfte und für einen offenen ben vierten Theil 


cenę sprzedaną; Forberg pr 260 fl. f. N. ©. die erefutive otwarty czwartą część należytości jezdnej. der Jtittgebiiht. 

Res tę warunków licytacyi tudzież akt | geilbiethuną der gegnenifchen Grunbrealitat pr j Należy tość a. BORN Zosię T Die Scdmiergebiihr bleibt unverändert 
oszacowania i sten tabularny tejże 1ea!ności |3 So in Komrowice ut Tom. I fol. 438 n, zmienioną. A wa Oaa "en o PE 
można przeglądnąć w ekspedy.ie c. k. Sądu | 1 haer. fanmt Zugehör bewilligt, Diegu drei Oo się kód dw Was biemit gur allgemeinen Senntnig gez 
obwodowego w Tarnopolu. Termine unb zwar den 30. Jänner, den 2ten | Jomości A Rh J brat wird. 

O tem zawiadamia się wsz: stkich zna- | März und den 7. April jedesmal um 10 Uhr zę idee Dyrekcyi poczt. Won der Ë. f. galiz. Pojtbireltion. 
nych wierzycieli do rąk własnych zaś wierzy- | BMitgś. Bieryerichtż beftimmt, und bie Feilbie- Meon dnia asoa 1874 Lemberg, am 9. Jänner 1874, 
cieli. któ:zy by po dniu 30. Listo,ada 1873 | thung diefer Realität unter nachftehenden Lizi- a A È ROWE 


do tabuli *eszli lub którzyby o dozwolonej | tationśbedingnijjen vorgenommen werden wird. | 09 1 3) Gbwieszczenie. 1878 L. 3853, w drodze spadkowej po ś. p 
licytacyi z jakiegokolwiek bądż powodu za- 1. Das in der Gemeinde Kormrowice ge- Nr. 8582. C. k. Sąd powiatowy w Tu- Jakobie Cieśińskim w Tuchowie, zostaną re- 
wiadomieni nie zostali, do rąk i uratora usta- | tegene, bem Anton Dalecki grunbbiich. zum Gie | chowie jako instancya nadopiekuńcza, po- alności pod L. 48 i L. 348 w mieście Tu- 
nowionego w Osobie p. adw. Dr. Weisstei: a z | genthume zugejchriebene, aus den Parzellen Nr. | daje niniejszem do powszechnej wiadomości, chowie w rynku położone, z dwóch domów, 
zastępstwem p. adw. Dra. Mantla. 1627, 1628, 1626 dejtehenbe Grunbftiić pr 3 |iż w skutek zezwolenia c. k. Sądu obwodo- | ogrodu przyległego i zabudowań gospodar- 
Tarnopol 31. Grodnia 1873. Roch, wird mit ben darauf erbauten, und fomit | wego w Tarnowie z dnia 16. Października | skich, w drodze dobrowolnej publicznej li- 
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cytacyi, lecz nie niżej ceny szacunkowej, na 
miejscu w Tuchowie najwięcej dającemu pod 
następującemi warunkami sprzedane: 

1. Matka Jakóba Ciesińskiego, Maryan- 
na Ciesińska ma pozostać dożywotnio w tem 
miejscu w domu pod L. 48. w jakim obec- 
nie zostaje t. j. w używaniu kuchenki 2. 
stancyi i piwnicy, komory przy domu pod 
L. 343 stajenki i chlewów na boxu będącej, 
oraz jednego zagona 6 skibnego w ogro- 
dzie pod L. 343, 

2. Cenę wywołania wynosi summa 750 
złr. jako cena szacunkowa. 

3. Wadium złożyć się mające wynosi 
200 zł. w. a. które nabywcy w cenę kupna 
sprzedarzy wrachowane, innym zaś licytan- 
tom zaraz po licytacyi zwróconem będzie. 

4, Całkowita cena kupna sprzedarzy 
ma bydź w 30. dniach po potwierdzeniu ak- 
tu licytacyjnego do c. k. Sądu złożona, po- 
czem dekret dziedzictwa dla nabywcy wyda- 
nym i tenże w posiadanie fizyczne tych domów 
będzie wprowadzonym. 

5. Koszta przeniesienia własności i ko- 
szta intabulacyjne ponosi właściciel. 

6. Podatki monarchiczne i inne daniny 
i opłaty ponosi nabywca od dnia oddania 
sobie tychże realności w fizyczne posiadanie. 

7. Rozległość powierzchni ziemi i ilość 
podatków może być w c. k urzędzie podat- 
kowym w Tarnowie, zaś inne warunki licy- 
tacyjne albo w tutejszo sądowej registraturze, 
albo przy licytaci mogą być przejrzane. 

Tuchów dnia 2. Grudnia 1873. 
(110173) Edyk t. 

Nro. 40. Zawiadamia się niniejszym 
edyktem, że c. k. Sąd krajowy we Lwowie 
uchwałą z dnia 20. Grudnia 1878. 1. 72077. 
uznał Safka Dzaboga w Mikłaszowie marno- 
trawcą, któremu Sąd tutejszy Hawryła Za- 
werbnego z Mikłaszowa jako kuratora usta- 
nowił. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Winniki 4. Stycznia 1874. 
(12 1—3) Edykt. 

Nr. 3158. C. k. Sąd powiatowy w Zba- 

rażu zawiadamia z życia 1 miejsca pobytu 
niewiadomego Matusa Wolfzahn i tegoż nie- 
wiadomych spadkobierców, że Nisson i Cha- 
ne Gittel Nussbaum przeciw tymże pozew 
de pres. 17. Sierpnia 1873 L. 3158. o wy- 
ekstabulowanie 75. zł. pol. na rzecz pozwa- 
nego w stanie biernym realności N. 41. stary 
45 nowy w Zbarażu położonej intabulowanej 
wnieśli który uchwałą z dnia 9. październ. 
1873 L. 3:58 do ustnej rozprawy z termi- 
nem na 5 Lutego 1874 ządekretowanym, i 
z powodu niewiadomego miejsca pobytu po- 
zwanych, ustanowionemu kuratorowi Panu 
Wojciechowi Kożuchowskiemu w celu za- 
stępywania pozwanych w tej sprawie dorę- 
czony został. 
Pozwanych wzywasię zatem,aby wcześnie przed 
terminem wyznaczonym kuratorowi informacyę 
udzielili, na terminie sami, albo przez innego 
obranego sobie pełnomocnika w tutejszym 
Sądzie stanęli i obronę wnieśli, gdyż inaczej 
wyniknąć mogące skutki sami sobie przypi- 
sać będą musieli 

Zbaraż 9. Października 1873. 
(1381-43) Edykt. 

Nro. 2578. C. k. Sąd obwodowy w Zło- 
czowie czyni wiadomo wszystkim ze swemi 
pretensyami na dobrach Korostowice i Sta- 
siowa Wola, dom 378 pag. 356 hr. 14, 
Karola ks Jabłonowskiego wiasnych w sta- 
rostwie rohatyńskiem położonych zahypoteko- 
wanym wierzycielem, że sądowa rozprawa 
względem przyznania kapitałów iudemniza- 
cyjnych za zniesione powinności poddańcze 
z rzeczonych dóbr orzeczeniem c. k komissyi 
indemnizacyjnej powiatowej nr. 6. z dnia 1. 
Marca 1856 do 1 137. za dobra Korostowi- 
ce w kwocie 8696 złr, 40 ct. 
za dobra Stasiowa Wola 

w kwocie 4770 złr 15 ct 

razem w kwocie . 13486 złr 55 cv. 
m. k. wymierzonych, na żądanie c. k Na- 
miestnictwa we Lwowie jako I)yrekcyi fundu- 
szów indemnizacyjnych wdrożoną została. 

Wzywa się przeto niniejszym edyktem 
wszystkich ze swemi pretensyami na powyż- 
szych dobrach zahipotekowanych wierzycieli, 
ażeby bądź ustnie przy Łomissyi tym celem 
ustanowionej, bądź też pisemnie przez pro- 
tokół podawczy w tutejszym c. k. Sądzie ob- 
wodowym swe zgłoszenia przy dokładnym 
oznaczeniu imienia, nazwiska i miejsca za- 
mieszkania, zgłaszającego lub tegoż pełno- 
mocnika, pełnomocnictwem  prawomocnemi 
wymogami opatrzonem 1 legelizowanem wy- 
kazać się mającego, podając zarazem kwotę 
żądanych pretensyi tabularnych tak co do 
kapitału jakoteż odsetków, o ile takowym 
równe prawo zastawu z kapitałem przysłuża 
i tabularne oznaczenia jzgłoszonej pozycyi, 
a w razie gdyby zgłaszają y się poza obrę- 
bem tutejszego c k Sądu obwodowego prze- 
bywał przy wymienieniu znajdującego się tu- 
taj pełnomocnika w celu doręczenia sądowych 
zawezwań, gdyż w przeciwnym razie takowy 
zgłaszającemi się przez pocztę z tym samym 
skutkiem prawnym, jak gdyby do własnych 
rąk deręczone były odesłane by zostały tem 
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pewniej włącznie po dzień 28, Marca 1874 
wnieśli, inaczej bowiem wierzyciel się nie- 
zgłaszający potem przy terminie do wysłu- 
chania interesowanych w swoim cząsie wy- 
znaczyć się mającym, nie będzie słuchany 
lecz za takowego uważany, który na prze- 
kazanie swych pretensyi na kapitał indemni- 
zacyjny wedle przypadającego mu porządku 
zezwala i wszelkich porządków zarzutów i 
innych środków przeciw umowie przez ja- 
wiących się iuteresowanych w myśl $ 5 ces. 
pat. z 25. Września 1850 zawartej, w tem 
przypuszczeniu utraca, że pretensya jego w 
miarę porządku tabularnego na kapitał in- 
demnizacyjny przekazaną, lub też wedle $ 
27 ces. pat. z dnia 8. Listopada 1653 na 
gruncie zabezpieczoną została. 

Zarazem ustanawia się adwokata dr. 
Warteresiewicza z zastępstwem przez adw, 
dr. Wesołowskiugu kuratorem  sukcesorów, 
którzy po śmierci Karola ks. Jabłonowskiego 
właściciela dóbr Korostowice i Stasiowa Wola, 
tami dobrami wedle ustępu 7go na dniu 13. 
Lipca 1842 przez ś.p. Ignacego hr. Skarbka 
sporządzonego testamentu, będą mogli zarzą- 
dzić, jak im się podoba. 

Z rady c. k. Sądu obwodowego. 

Złoczów, dnia 26. Listopada 1873. 
(116 1—3) EdykK t. 

Nr. 30667. C. k. Sąd krajowy w Kra- 
kowie wzywa niniejszym edyktem w myśl $. 
188. i 139 ces. patentu z dnia 9. Sierpnia 
1854. L. 208 Dz. p. p. wszystkich tutejszo 
krajowych spadkobierców i wierzycieli któ- 
rzy do spadku po śp. Józefie S.ellawie pod- 
danym cesarstwa rossyjskiego w dniu 27. 
Czercwa 1878. w Krakowie zmarłym pre- 
tensye rościć sobie mogą, aby pretensye te 
w przeciągu trzech miesięcy od daty trze- 
ciego umieszczenia ogłoszenia w urzędowej 
Gazecie Lwowskiej, tem pewniej w c. k. Są- 
dzie krajowym w Krakowie zgłosili, w prze- 
ciwnym bowiem razie ruchomości do spadku 
wzmiankowego należące Dwi. Obermayerowi 
adwokatowi poselstwa ces. rossyjskiego, jako 
do odbioru tychże ruchomości wylegitymo 
wanemu stosownie do rozporządzenia wyso- 
kiego c. k. Ministeryum Sprawiedliwości z 
dnia 4 Listopada 1873 r. L. 138825 wyda- 
nemi zostaną. 

Kraków dnia 19. Grudnia 1873, 
(171-3 Edykt. 

Nr. 2. C. k. Sąd krajowy w Krakowie 
zawiadamia nin ejszym edyktem p. p. Fran- 
ciszka Roscha, i Felicyę Rosch, że przeciw 
nim p. Leibel Scheller na dniu 1. Stycznia 
1874 wniósł pozew, w załatwieniu którego 
c. k. Sąd krajowy im polecił, aby należyteść 
wekslową 100 złr. w. a. z procentem po 6 
od sta od dnia 9. L stopada 1873 jako t'r- 
minu wypłaty jak rówule koszta przyznane 
9 zł, 22 kr. w.a. posiadaczowi wekslu Leib- 
lowi Schellerowi w przeciągu trzech dui rod 
rygorem egzekucyi wekslowej wypła ili lub 
w tym samym terminie, jeżeliby mieli jakie 
zarzuty takowe do Sądu wnieśli. Grdy miej 
sce pobytu pozwanych nie jest wiadomem 
przeto c. k. Sąd w celu zastępowania po- 
zwanych na koszt i niebezpieczeństwo ich 
tutejszego adw Dr. Wilkosza z zastępstwem 
adw. Dra. Blatteisa kuratorem nieobecnych 
ustanowił, z którym spór wytoczony według 
ustawy postępowania sądowego w Galicyi o- 
bowiązują*ego przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwan'm aby w wyż oznaczon m czasie albo 
sam stanął. lub też potrzebne dokuuenta 
ustawiononemu dla nich zastępcy udzielili 
w reszcie innego odrońcę sobie wybrali i o 
tem c. k Sądowi donieśli, w ogóle »aś aby 
wszelkich możebn ch d> obrony środków pra 
wnych użyli w razie bowiem przeciwnym wy: 
nikłe z zaniedbania skutki sam sobie przy- 
pisać by musieli. 

Kraków, 5. Stycznia 1874. 

118 1—3) Edyk t. 

Nr. 10671. C. k. Sąd powiatowy w 
Brodach zawiadamia z życia i miejsca puby- 
tu niewiadomego Franciszka Antoniego Wolfa 
a w razie jego Śmierci co do nazwiska, ży 
cia i miejsca pobytu niewiadomych jego spad- 
kobierców, iż przeciw niemu Izaak Dziewięt- 
nik w dniu 23 Października 1873 do l. 9527 
pozew o wykreśl-nie ze stanu biernego su- 
my 3000 zł m. k. na realności tej intabu- 
lowanej kwoty 100 rubli sr. z pn. wniósł 
i że do rozprawy u tnej w tym sporze ter- 
min na 26. Lutego 1874 o godzinie 9. z ra- 
na wyznaczon:m został, 

Po tanawiaj>:c p'zeto dla pozwanego 
na jego koszt i niebezpieczeństwo kuratora 
w osobie adwokata krajowego Dr Ornsteina 
wzywa się pozwanego, aby albo sam na ter- 
minie stanął, lub potrzebne do obrony 'do- 
kumenta ustanowionemu dla tegoż kuratorowi 
upzielił lub też innego obrońcę sądowi za. 
mianował i w ogó!e wszelkie możebae środki 
prawne do obrony użył, w przeciwnym bo- 
wiem razie wynikłe z zaniedbania złe skutki 
sam sobie przzypisać by musiał. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Brody dn:a 12, Grudnia 1878 
(119 1—3) Gbwieszczenie. 

Nr. 2023 C. k Sąd powi towy w Stareumie- 
ście do powszechnej wiadomości podaje, iż 


celem ściągnięnia wywalczonej prawomocnym 
wyrokiem z dnia 14 Kwietnia z pr. l. 71 
summy 75 złr. 50 kr a. w. z kosztami sądo- 
wemi, w ilości: 2 złr. 48 ct. l złr 62 ct. 5 
złr. 58 ct. 2 zlneGOGot. L złr. 52 ct. 4 złr. 
36 ct. a w. i kosztami niniejszego podania 
w umiarkowanej kwocie 2 złr. 60 ct. a. w. 
egzekucyjna sprzedaż realności pod n. k. 19 
sub, 7. w Smolnicy położonej ciała tabular- 
neg nies'anowiącej pozwanej Maryi Kutel- 
mach +. Lesyk własnej protokołem de präs. 
5. Kwietnia 1871 l. 986 opisowo zajętej na 
rzecz Sylwestra Motylewicza w terminach 
trzech mianowicie: w dniach 11. Lutego 1874. 
25. Lutego 1874. i 19. Marca 1874 za: każ- 
dą razą o godz. ll. p. p. w kancellaryi] są- 
dowej pod następującemi warunkami przepro- 
wadzoną zostanie : 

i. Za cenę wywołania stanowi się cena 
szacunkowa 228, złr. a. w 

2. Realność ta zostanie na I. i II. ter- 
minie tylko wyżej lub za cenę szacunkową 
na III. terminie zaś także niżej ceny sza- 
cunkowej najwięcej ofiarują enu sprzedana. 

8. Każden chęć kupienia mający powi- 
nien przed ro poczęciem licytacyi 23 złr. a. 
w. jako zakład do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć. 

4. Nabywca obowiązany będzie cenę 
kupna w ciągu 14. dni po prawomocności 
uchwały akt licytacyi do wiadomości przyj- 
mującej resztującą cenę kupna do sądu zło- 
żyć ile że na jego koszt i niebezpieczeństwo 
nowa licytacya rozpisaną zostanie. 

Względem zaległych podatków odsyła 
się chęć kup enia mających do e. k. urzędu 
podatk. w Staremmieście, 

C. k. sąd powiatowy 

Staremissto +7. Grudnia 18783. 

(121 1-83) Konkurs 

W myśl §. 10. ustawy notaryalnej z 
dnia 25. Lipca 1871. L. 75, Dziennik praw 
Państwa C. k. Izba Notaryalna w Tarnowie 
podając do publi znej wi:domości, iż pos:dy 
notaryalne w Rzeszowie Mielcu, Dembicy, 
Brzostku, Tarnobrzegu i Dąbrowie, opró- 
żn'one zostały, wzywa ubiegających się o te 
posady, aby swoje podania wedle przesisów 
ułożone w przeciągu sześciu tygodni rachując 
od trzeciego umieszczenia niniejszego konkur- 
su w gxzecie Lwowskiej do e. k. Izby Nota- 
ryalnej w Tarnowie wnieśli. 

Z C. k. izby Notaryalnej 

Tarnów dnia 12. Stycznia 1874 
(206 1—5) Obwieszczenie. 

N. 32, Wydział Izby Adwokatów po- 
daje do powszechnej wiadomości, że pan dr. 
Adolf Weiss wpisany został na podstawie 
uchwały wydziału z dnia 17. Stycznia 1874 
do l, 32 w listę adwokatów z siedzibą we 
Lwowie. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Lwów, dnia 17. Stycznia 1874. 
(9572=3) Eddy k t. 

Nro. 5576. C. k, Sąd powiatowy w 0- 
święcimie podaje niniejszem do publ cznej 
wiadomości, iż w skutek podania pierwszej 
austr fabryki sody w Hruschau de praes 18. 
Grudnia 1873, L. 5575 w sprawie tejże prze- 
ciw Dawidowi Pilzer pto 189 złr. 5 kr. w. a. 
zpr. rozpisuje się w celu egzekucyjnej sprze- 
daży połowy realności p d Nr. 70 w Oświę- 
cimie ponowną licytacyę w terminach dnia 
6. Lutego 6. Marca i 27. Marca 1874. r. 
każdą razą o godzinie 20. przedpołudniem 
w tutejszosądowej k»ucelaryi z tem nadmie- 
niem. iż ta połowa realności na pierwszych 
dwóch teruinach tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową, zaś na trzecim terminie i ni- 
żej ceny szacunkowej najwięcej ofiarującemu 


(912 38)  ©bwieszczenie. 

L. 26271. Z duiem 16. Stycznia 1874 
rozpoczyna swą czynność ur 4d po'ztowy 
w Chocimierzu. pow. Iorodeńskim, który 
się pocztą listową i wartościową jakoteż prze- 
kazami pieniężnemi zatrudniać będzie i swoje 
połączenie z urzędem pocztowym w Obertynie 
za pomocą dzieunych poczt posłańczych pie- 
szych utrzymywać będzie, które w następu- 
jącym porządku obiegać mają: 

dziennie : 
Z Chocimierza o X g. 40 m. przed poł. 
w Obertynie o XI g. 10 m. po poł 

Wpływa do jazdy posłańczej Obertyn- 

Korszów. 

dziennie: 
Z Obertyna o 1 godz. po południu. 
w Chocimierzu o 2 g. 30 m. po poł. 

Odchodzi po przybyciu poczty poslań- 
czej Korszów-Obertyn. 

Do obrębu doręczenia urzędu poczto- 
wego w Chocimirzu wciela się następujące 
gminy: ; 
Chocimirz z Sielcem, Zabokruki, Jezie- 
rzany, Puzniki, Dortniki, Bohorodyczyn i 
Przybyłów. 

Oddalenie między Chocimierzem a O- 
bertynem wynosi I milę. 

Rzeczonemi pocztami pieszemi przeno- 
szone będą przesyłki wartościowe bez ogra- 
niczenia wartości, jednak do trzech fuutów 

| wagi. 

Co się niniejszem do powszechnej wia- 
domości podaje, 

Lwów, dnia 1. Stycznia 1874, 


pod uastępująceini warunkami sprzedaną bę: 
dzie. 

1. Cenę wywoławczą stanowi wartość 
szacunkowa w iłości 4563 złr. 77 kr. w. a. 

2 Każdy z licytantów obowiązany jest 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk 
komisyi licytacyjnej wadyum 100% ceny sza- 
cunkowej wynoszącej w gotówce lub w papie- 
ruch publicznych, według ostatniego kursu 
obliczyć się mające, które najwięcej dającemu 
zatrzymanem reszcie licytantom zaraz po u- 
kończonej licytacyi zwróconem będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół oszacowania, i wyciąg tabularuy może 
sobie każdy przejrzeć w tutejszej registratu- 
rze w aktach sprawy Fryderyka Retzlaff sy- 
na przeciw Dawidowi Pilzerowi o 821% tala 
rów dotyczących w czasie godzin urzędowych. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Oświęcim dnia 14. Grudnia 1873. 
(192 2—5) Ogloszenie. 

L. 343, Z dniem 16. Stycznia b r. 
otwartą została w Haliczu c.k. stacya tele- 
grafu z ograniczoną służbą dzienną dla po- 
wszechnego użytku. 

C. k. Dyrekcya telegrafów. 

Lwów, dnia 17. Stycznia 1874. 
(63 2—3) Obwieszczenie. 

No. 24750. C. k. sąd obwodowy oznaj- 
mia że w miejsce byłego c. k. adjunkta są- 
dowego Dr. Prokopa zamianowany został ko- 
misarzem konkursu Judy Schenirera tut. sąd 
c. k. adjunkt P. Siwadłowski. 

Tarnów dnia 11. Grudnia 1873. 


(64 3 3) Obwieszczenie. 

No. 26265. C. k. sąd obwodowy Tar- 
nowski, niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
iż Tarnowski dom komisowy pod firmą 
Dr. Kaczkowski i 8. Żaba Banku galic. dla 
handlu i przemysłu przeciw Tadeuszowi br. 
Horochowi o zapłacenie należytości wekslo- 
wej 100 zł. v. a. skargę wniósł i o pomoc 
sądową prosił — wskutek czego nakaz za- 
płaty na dniu dzisiejszym wydany został. 

Ponieważ pobyt zapozwanego Tadeu- 
sza br. Horocha nie jest wiadomy przezna 
czył tutejszy sąd dla zastępstwa na koszt i 
niebezpieczeństwo zapozwanego tutejszego 
adwokata Dr. Jarockiego ze zastępstwem adw. 


|Forysta na kuratora, z którym wniesiony 


spór według ustawy cyw. dla Galicyi prze- 
pisanej przeprowadzonym będzie. 

Tym edyktem przypomina się zapo- 
zwanemu, ażeby w przeznaczonym czasie 
albo się sam osobiście stawił, albo potrzebne 
dokumenta przeznączonemu zastępcy udzielił, 
lub też innego obrońcę obrał, i tutejszemu 
sądowi oznajmił ogólnie do bronienia pra- 
wem przepisane Środki użył, inaczej z jego 
opóźnienia wynikające skutki sam sobie przy- 
pisacby musiał. 

Z rady c. k. sądu obwodowego. 

Tarnów dnia 31. Grudnia 1873. 

(T2 8—3) Edyk t. 

No. 405. C. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
domy dom handlowy Hulles i Bernfeld, że 
w sprawie z S$. Katzem o zapłacenie sumy 
191 zł. 6 centów w. a. z pn. na żądanie 
powoda S. Katza kuratorem p. adwokat Dr. 
Janowicz, substytutem zaś p. adwokat Dr. 
Nurkowski z urzędu ustanowionymi zostali. 
Rzeczą jest tedy pozwanych, ażeby albo usta- 
nowionemu kuratorowi należącą informacyę 
w powyższej sprawie udzielili, albo innego 
pełnomocnika sobie obrali i o tem ce. k. sąd 
Kijow jako handlowy we Lwowie zawiado- 
mili. 


Lwów dnia 3. stycznia 1874. 


ftunnatnną. 

B. 26271. Mit 16, Jänner 1874 wird 
in bem Orte Chocimirz Beziré Horodenka, 
ein Poftamt in Wirffamteit treten, weiches fich 
mit dem Brief: und Fahrpoftdienfte, fomie mit 
dem Geldanweifungs-Gefchäfte befaffen, mbd 
feine Verbindung mit dem Poftamte Obertyn 
mittelft täglicher Fupbotenpoften unterhalten 
wird, welche in nachftehender Ordnung verfeh- 
ren werden: 

m0 taglich : 

Von Chocimirz um X Nbr 40 M. VMtgs. 
in Obertyn um XII Ugr 10 M. BMtg8. 

Snfluirt zur Botenfabrt Obertyn-Kor- 
SZOW. 

täglich : 
Von Obertyn um t Mgr — M. NMtgs. 
in Chocimirz um 2 Uhr 30 M. NMtgs. 
= Get ab nah Anfunft der Botenfabrt 
Korszow-Obertyn. 

Bum  Bejtelungabezicie bes Poftamtes 
FE ak werden folgende Gemeinden elnverz 
eibt : 

Chocimirz mit Sielec, Żabokruki, Jezie- 
rzany, Puzniki, Bortniki, Bohorodyczyn unb 
Przybyłow. 

Die Entfernung zwijchen Chocimirz und 
Obertyn wird mit 1 Meile fejtgejekt. 

Mit biejen Fugbotenpojten werden Fahr- 
pojtjendungen ohne Ginfchrinfung des Werthes 
jebodh nur Dis gum Ginzelngewichte von 3 Pf. 
befördert. 

Was hiemit zur allgemeinen Kenntnig ge- 
bracht wird. 

Lemberg, am !, Jänner 1874. 


(93 2—3) Edikt 

B. 20781. Bom Samborer t. t. Kreis- 
als Qanbelggerihte wird der allfällige Jnnhaber 
des vom Hersch Patrach auf deffen eigene 
Ordre in Lisiatycze am 1. Jänner 1871 aus- 
geftelten am 1. Mai 1871 fällig gewefenen, 
und vom Heinrich Trap atzeptirten abhanden 
gełommenen Wechfels über 65 A 6. W. aufge- 
fordert biejen Wechjel diefem Gerichte innerhalb 
45 Tagen fo gewig vorzulegen, widrigens der- 
jelbe für null und nidtig erflärt würde. 

Bom f. É. Kreis- als Qanbelsgerichte. 

Sambor, den 23. Dezember 1878. 

(19 2—3) Edykt. 

Nr. 17427 C. k.sąd obwodowy w Tar- 
nopolu wzywa posiadacza zgubionego kwitu 
zastawniczego następującej treści „Nr. 1132 
kwit zastawniczy na jedną bindę ż pereł 
oszacowaną na 60 złr, dana pożyczka złr. 
czterdzieście. Tarnopol dnia 30. Lipca 1872. 
termin zwrotu dnia 30. Stycznia 1878. Filia 
c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego banku 
hipotecznego w Tarnopolu Becht m. p. Lan- 
dau m. p.*, ażeby w przeciągu jednego ro 
ku tem pewniej kwit ten opisany, tutejszemu 
sądowi przedłożył, gdyż inaczej po upiywie 
terminu takowy ua żądanie Samuela Liudera 
za nieważny uznanym będzie. 

Tarnopol dnia 81. Grudnia 
(94 2—3) Gdict. 

B. 463. Bom É. É, $reisgerichte in Sam- 
bor wird þiemit befannt gemacht, es fey über 
das gefammte mo immer befinbliche bewegliche 
jo wie über das in den Qändern, für welche 
bie Ronfursorbnung vom 25 Dezember 1868 
gilt, gelegene unhemegliche Vermögen des Moses 
Bittner, niht protofolirten Tuchwaarenhindlerż 
in Sambor der Sonfurś eröffnet worden. 

Bur Qeitung desfelben wurde der Ë. É. 
Qandesgeridhtsrath Gustaw Schenk und als 
einftweiliger Mafjaverwalter der Adv. Dr. Si- 
mon Ehrlich in Sambor beftimmt. 

Ale diejenigen, welche gegen Dieje Kon- 
turśnajje einen Anfpruch als Konfursgläubiger 
erheben wollen, haben ihre Forderungen, felbft 
wenn ein Śtechisftreit darüber anhängig fein 
follte, innerhalb 60 Tage vom Tage der Rund- 
machung des Ronfuró-Gdifteż an, bei diefem É. 
É Kreisgerihte nach Borfhrift der Konfursor- 
dnung zur Vermeidung der in derjelben ange- 
drobten Stachtheile zur Anmeldung und in der 
Tagjabrt, melche auf den 28. März 1574 Bor- 
mittags 10 UDr beftinunt wird, zur Liquidtrung 
und Stangbejtimnung zu bringen. Den Dei der 
allgemeinen Qiquidirungstagfahrt erjcheinenden 
angemeldeten Glaubigern fteht das Nedt zu, 
Durch freie Wahl an die Stelle des Mafjaver- 
walters, feines Stellvertreters, Der Mitglieder- 
AXusfdhufjes, welche bis dahin im Amte waren, 
andere Perjonen ibres Vertrauens endgiltig zu 
berufen. 

Borlaufig wird zur Beftättigung des vom 
Gerichte beftellten odber Ernenmmg eines ande- 
ren Miafjaverwalters oder Stellvertreters desfel- 
ben und Wahl eines Gläubiger-Ausihufjes, die 
Tagjagung auf den 22. Jänner 1874 Borm. 
9 lbr anberaunt, gu welchem die, Gläubiger 
unter Beibringung der zur Bejcheinigung ihrer 
Anjpriiche bienlichen Belege zu erfheinen ein- 
geladen werden. l 

Jugleich wird den Gläubigen, welde nicht 
in Sambor oder im Sprengel bes hiefigen Be- 
zirtsgerichtes wobnen erinnert, dag fie nah $ 
1:1 Stonfursorbnung einen in Sambor woim: 
bajten Bujtelunga=Bevollmichtigten nagmhaft zu 
machen haben, widrigeng iber Antrag des Kon- 
fursfommiffärs auf ihre Gefahr und Soften ein 
Kurator für fie beftelt werden würde. 

Die weiteren Berdfjjentlichungen im Laufe 
biejeg Stonfurśverfabrens, werden Dreh Daś 
Amtsblatt der Lemberger Zeitung befannt gege- 
ben werden. 

Bom É. $. Kreisgerichte. 

Sambor, am 8. Jänner 1874. 
(652 3) E dy k t. 
Nr. 32700. C. k. sąd krajowy w Kra- 
kowie zawiadamia niniejszym edyktem panią 
Michalinę Erber, że za jej i Lazara Feinera 
uwiadomieniem p Taube Langrok pod dniem 
4. Lipca 1869. do l. 11905 wniosła podanie, 
o wykreślenie z stanu biernego realności nr. 
161. gm. VI. w Krakowie, pozyzyi 16. 1 35. 
tyczących się odmownych rezolucyi wzglę- 
dem intabulacyi sumy 464 złr. 79 ct. w. a., 
na rzecz Lazara Feinera i ostrzeżenia sumy 
2000 złp.. ua rzecz Michaliny Erber, w za- 
łatwieniu którego odnośne polecenie do urzę- 
du hipotecznego uchwałą z dni» 10. Sierp- 
nia 1873. l. 11905 wydane zostało. 

Gdy miejsce pobytu Michaliny Erber 
sądowi nie jest wiadome, przeto c. k. Sąd 
w celu zastępowania takowej na koszt i nie- 
bezpieczeństwo podającej tutejszego adw Dr. 
Stycznia w niniejszej sprawie kuratorem nie- 
obecnej ustanowił. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
uwiadomionej, aby albo potrzebne dokumen- 
ta postanowionemu dla niej zastępcy udzie- 
liła, albo innego obrońcę sobie wybrała i 
o tem c. k. Sądowi doniosła, w ogóle zaś, 
aby wszelkich mozebnych do obrony środ- 
ków prawnych użyła, w razie bowiem prze- 
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sama 
sobie przypisaćby musiała. | 

Kraków duia 19. Grudnia 1873. 


(97 2—3) Edyk t. 

Nro. 67182. Sąd krajowy we Lwowie 
uwiadamia niniejszem nieznaną z miejsca 
pobytu i życia Leonardę Zatłokal iż jej na 
proźbę Klemensa Czołowskiego, celem dorę- 
czenia jej uchwały tabularnej z dnia 19. 
Lipca !873 L. 34772, dozwalającej intabu- 
lacyę Klemensa Czołowskiego za właściciela 
części z części dóbr Wołoczuchy niegdyś wedle 
Dom. 1Y pag. 27. n. 1. hgr Jana Czoło- 
wskiego własnych kurator w osobie p. adwo- 
kata Dr. Juliusza Popiela z zastępstwem p. 
adwokata Dr. Przesmyckiego ustanowionym 
zost ł, któremu równocześnie powyższą u- 
chwałę doręczyć polecono, wzywając z mici- 
scą pobytu i życia niewiadomą, ażeby temuż 
p. Kuratorowi odpowiednią informacyę udzie- 
liła lub innego pełnomocnika Sądowi przed- 
stawiła w przeciwnym razie skutki zanied- 
bania sobie przypisać zechciała. 

4 c. k. Sądu krajowego. 

Lwów dnia 27. Grudnia. 1873. 
(98 2—3) Ogłoszenie. 

Nr. 28578. C. k. Sąd krajowy w Kra- 
kowie podaje do publicznej wiadomości, iż 
na zasadzie oświadczenia wniesionego do 
protokołu z dnia 18. Września 1873 przez 
wierzycieli zatwierdza p. adw. Dr. Khrlera 
tymczasowego zarządcę zarządcą stałym a p. 
adw. Dr. Fisenberga tymczasowego zastępcę 
zarządcy, stałym zastępcą zarządcy masy kon- 
kursowej Franciszka Kleina handlarza skór 
w Biały. 

Kraków. dnia 19. Grudnia 1878. 

(99 2—3) Edyk t. 

Nr. 32747. ©. k. Sąd krajowy w Kra- 
kowie zawiadamia niniejszym edyktem pp. 
Karola br. Kieumayera, Józefę z hr. Kien- 
mayerów Cointrelie, Michała br. Bethlen, 
Henryka br. Kienmayera, Zofię br. Kienma- 
yer, i Massę leżącą $. p. Franciszki Romany 
2. im, z Majerów Grund że przeciw nim i 
Tarnowskiemu Domowi komisowemu banku 
galicyjskiego dla handlu i przemysłu pod 
d iem 17. Czerwca 1873 L. 15170 galicyski 
zaklad kredytowy ziems'i w Krakowie, jako 
prawonabywca Maryi Moskalskiej wniósł po- 
danie o egzekucyjną intabulacyę w stawie 
biernym dóbr Jordanowa i Sp;tkowic prawa 
zastawu dla sumy 7680 zł. wal. wied. z pn. 
w załatwieniu którego e. k. Sąd krajowy 
Lwowski z mocy uchwały t. s. z dnia 1. Lip- 
ca 1873 do l. :b170 wezwano, ażeby do- 
zwolony wedle żądania wpis prawa zastawu 
w ten sposób uskutecznić tabuli krajowej 
polecił, aby wpis w stanie biernym dóbr 
Jordanów jako wpis główny a wpis w sta- 
nie biernym dóbr Spytkowice jako wpis u- 
boczny z wzajemnym do siebie odnośnikiem 
tych dwóch wpisów uwidoczniła. 

Gdy miejsce pobytu wyżej wymienionych 
egzekwowanych Sądowi tutejszemu nie jest 
wiadomem, przeto c. k Sąd w celu zastę- 
powania ich ua ich koszt i nicbezpieczeństwa 
tutejszego adw. Dr. Markiewicza z substy- 
tucyą adw. Dr. Wilkosza kuratorem nieobe- 
cnych ustanowił. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
wyż wymienionym egzekwowanym aby w 14. 
dniach potrzebne dokumenta ustanowion mu 
dla vich zastępcy udzielili, lub innego obrońcę 
sobie wybrali i o tem c. k. Sądowi donie- 
Śli, w ogóle zaś aby wszelkich możebnych 
do obrony swych praw środków użyli w ra- 
zie bowiem przeciwnym wynikłe z zaniedba- 
nia skutki sami sobie przypisać by musieli. 

Kraków, 13. Grudnia 1848. 

(100 2-83) Ogloszenie kenkursu. 

Nr. 67. W celu obsadzenia o różuio- 
nych posad Sędziów powiatowych w Lisku, 
Dobromila i Birczy w VIH. randze iz połą- 
czoną z tą raugą płacą systemizowauą wraz 
z dodatkiem aktywaluym, rozpisuje się niniej- 
szem konkurs z terminem do końca Stycznia 
br: 

Ubiegający się o powyższe posady ma- 
ją wnieść swoje podama w drodze przepisu- 
nej do Prezydyum c. k. Sądu obwodowego 
w Przemyślu, 

Z Prezydym c. k. Sądu obwodowego. 

Przemyśl 9. Stycznia 1874. 

(105 2—3 Obwieszczenie. 

Nr. 3756. C. k. sąd powiatowy w Bur- 
sztynie podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem ściągnięcia należności e. k uprz. 
Zakładu kredytowego  włościańskiego we 
Lwowie w ilości 150 złr. w. a. Wraz z pn., 
odbędzie się w Bursztynie dnia 30. Stycznia 
1874, dnia 26. Lutego 1874. i dnia 16. 
Marca 1674. o godzinie 10. przed południem 
publiczna sprzedaż realności dłużnika Miko- 
łaja Iwańczyka pod nr. kons. 131. w Sarn- 
kach średnich położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, ze wszystkiemi do tej real- 
ności należącemi gruntami i innemi przyna- 
leżnościami w protokole zastawnego opisu 
z 5. Maja 1869. 1. 2830. opisanych. 

Na pierwszym i drugim z wyznaczo- 
nych terminów, przedmioty na licytacyę wy- 
stawione będą tylko za cenę szacunkową 
lub za wyższą, na trzecim zaś i za niższą 
cenę jednakże nie niżej jak za 220 złr.w.a. 
sprzedane. Ža cenę wywołania stanowi się 
sumę 300 złr w. a, a każdy chęć kupienia 
mający złoży przed licytacyą do rąk komissyi 


T 


licytacyjnej jako zakład kwotę 30 złr. w. a. 
zaś warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tusądowej registraturze. 

O czem się chęć kupieuia mających 
uwiadamia. 

Bursztyn dnia 22. Grudnia 1873. 

(108 2—3) E dy k t. 

Nr. 4382. € k. sąd powiatowy w Ska- 
winie podaje niniejszem do wiadomości, że 
na dniu 19. Lutego, 19 Marca i 23. Kwiet- 
nia 1874., każdą razą o godz. 10. przed po- 
łudniem odbędzie się w tymże sądzie pu- 
bliczna licytacyjna sprzedaż domu pod nr. 
k. 105 st/80 now. w Skawinie wraz z pla- 
cem i przyległym ogródkiem, tudzież I% czę- 
ści stodoły przy ulicy Chorowskiej wraz 
z placem. Ceną wywoławczą dla domu z pla- 
cem jest suma 200 złr, dla 13 części sto- 
doły wraz z placem 70 złr., a wadyum wy- 
nosi 1009 z tych sum. 

Akt oszacowania 
licytacyjnych w registraturze 
przejrzeć można. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Skawina dnia 3. Stycznia 1974, 


(144 2—-3) Edyk t. 

Nr: 33106. C. k. wyższy sąd krajowy 
podaje w myśl ustawy z dn. 25. lipca 1871 
l. Dz. p. 96 do wiadomości, iż w skutek 
prośby małżonków Ludwika i Joanny z Las- 
kowskich Niżałowskich o utworzenie ciała ta 
bularnego dla części realności pod l. 67514 
ciała tabulainego nie stanowiącej i teraz |. 
98214 oznaczonej, uchwałą c. k. Sądu kra- 
jowego lwowskiego dla spraw cyw. z dn. 18. 
pażdziern.! 1873. 1. 57202 polecone zostak: 
tabuli miejskiej, aby na podstawie przyzna- 
nia spadku przez były Magistrat lwowski 
dn. 9. październ. 851 do L. 20384 po Agiesz- 
ce Osiatyńskiej 2. ślubu Witkowskiej wyda- 
nego, Jnstr. 448 pag. 270 u. 143 w pisane- 
go, tudzież wyroku tegoż Magistratu z dnia 
30. maja 1351 L. 7924, mocą którego Mi- 
chałowi Witkowskiemu 3 zagony pola z do- 
mem starym, do realności p. L. 67544 po- 
łożonej, należącym na własność przyznano 
Inst. 446 p. 278 n. 145 ingrosowanego, i 
wedle protokołu egzekucyjnego z dma i9. 
Maja 1852 do l. 12653, Just. 448 pag. 270 
u. 144 wpisanego, jemu w fizyczne posiada- 
bie oddano, dalej kontraktu kupna sprzedaży 
aktem notaryalnym dnia 14. Listopada 1861, 
między Michałem Witkowskim, sprzedającym, 
a Michałem i Katarzyną Ciesielskiemi, kupu- 
jącymi zawartego Jnstr. 450 p. L u. 1 wpi- 
sanego i kontraktu kupna sprzedaży, między 
temiż, Michałem i Katarzyną małżonkami 
Ciesie'skiemi, jako sprzedającymi a Ludwi- 
kiem i Joanną z Laskowskich małżonkami 
Niżałowskimi, jako kupującymi dnia £9go 
Listopada 1872 notaryalnie zawartego, Instr. 
448 p. 285 n. 146 wpisanego, dalej na mocy 
poświadczenia magistratu kr. miastą Lwowa 
z dnia 15 Maja 1873 l. 104838 wraz z pla- 
nem sytuacyjnym w aktach tabuli kr. miasta 
Lwowa przechowanego i protokołu komisyj- 
nego względem utworzenia nowego ciała ta- 
bularnego z gruntów pod l. 67514 położonych 
w e. k. Sądzie krajowym na dniu 19, Sierp- 
nia 1873 do l. 43275 spisanego Instr. 455 
p. 188 n. 70 ingrosowanego z realności pod 
1 6751/4 położonej iktóra dotychczas przed- 
mistem ksiąg gruntowych nie była) część 
gruntu ua planie sytuacyjnym literami a, b, 
c, d, e, f, a oznaczoną. 2920 2° 0” kwadrat. 
miary wiedeńskiej zawierającą, na południe 
i zachód z ulicą Torosiewicza, ua północ i 
wschód z resztą realności pod l. 6751, gra- 
niczącą z części parcel: gruntowy h N kat. 
490 i części parceli budowlanej N katastr 
9 0 się składającą wydzieliła, i małżonków 
Ludwika i Joannę Niżałowskich za właści- 
cieli tego nowego ciała tabularnego zainta- 
bulowała: zaś uchwałą tegoż Sądu z dnia 
6. Grudnia 1873 l. 64473 tejże tabuli pole 
cono, aby zanotowała, że temu nowemu ciału 
tabularnemu, a względnie nowowybudowanej 
jednopiątrowej kamienicy przez magistrat m. 
Lwowa numer konskrypcyjny 93214 nadany 
został. 

Wpis ten w myśl $. 3. ustawy z dn. 
25. Lipca 1871. 1. Dz. pr. 96. tymczasowo 
jako projekt uważany w c. k. Sądzie krajo- 
wym lwowskim dla spraw cyw. przez każde- 
go może być przejrzany, a od dnia 1. Lute- 
go 1874 jako księga gruntowa ma być uwa- 
żany, i od tego dnia począwszy nowe prawa 
własności, zsstawu i inne prawa hbypoteczne 
ua wyż opisane realności tylko przez wpis 
do tabuli miejskiej nabyte ograniczone, na 
innych przeniesione lub uchylone być mogą. 

Wzywa się więc wszystkich: 

a) którzyby na podstawie praw przed- 
tem nabytych domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności lub posiadania 
czy ta zmiana przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
tych realności, lub połączenia części składo- 
wych, czy też w inny sposób nastąpić ma. 

b) którzyby już przed 1. Lutego 1874 
na tych realnościach lub ich częściach naby- 
li prawa zastawu, służebności lub inne pra 
wa do wpisu hypotecznego przydatne, o ile 
prawa te jako należące do dawniejszego sti- 
uu biernego wpisane być mają, a przy zało- 


i resztę warunków 
tegoż sądu 


żeniu nowego ciała tabularnego, wciągnięte 
nie zostały, ażeby w c. k. Sądzie kraj. lwo- 
wskim dla spraw. cyw. swoje żądanie do dnia 
30. Kwietnia 1874 tem pewniej wnieśli, ileże 
w przeciwnym razie utracą prawo popierania 
swych roszczeń przeciw osobom trzecim, 
które na mocy niezabezpieczonych wpisów 
w tabuli miejskiej prawa hypoteczne w do- 
brej wierze nabędą. 

Okoliczność, że oznajmić się mające 
prawo z jakiej publicznej księgi z używania 
występującej, lub z rozstrzygnięcia sądowego 
widoczne jest, albo że do tego prawa odno- 
szące się podanie w Sądzie się znajduje nie 
zmienia obowiązku do zgłoszenia tego prawa 
w powyższym czasie. 

Ani przywrócenie do pierwotnego stanu 
przeciw zaniedbaniu terminu edyktalnego, 
ani przedłużenie tego termiuu dla pojedyń- 
czych osób miejsca mieć nie będzie. 

Lwów, dnia 7. Stycznia 1874. 

(32 2—3) Edykt. 

Nr. 6441. C. k, sąd powiatowy w dro- 
dze dalszej egzekucyi zapisu i wyroku kom- 
promisarskiego z dnia 10. Marca 1873. w ce- 
lu zaspokojenia pretensyi Szyi Miudelgriina 
w kwocie 85 złr 55 ct. w. a, zezwala na 
przymusową sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyę 4 morgów g untu i domu o izbie i ko- 
morze i stodoły o dwóch sąsiekach — z go- 
spodarstwa pod nr. 57 w biesiadkach poło- 
żonego, Jana Rabiasza własnego, ciała tabu- 
larnego nie mającego, w dniu ż7. Maja 1878. 
zajętego, i w tym celu trzy termina, miano- 
wicie na dzień 9 Lutego, na dzień 5. Mar- 
ca 1874 i na 27. Marca 1874., zawsze na 
9. godzinę rano wyznacza, ustanawiając na- 
stępujące warunki licytacyjne: 

.) Realność ta na pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub powyżej ceny sza- 
cunkowej sprzeduną będzie, a na trzecim 
także i poniżej takowej. 

2) Za cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkową tejże realności w kwo- 
cie 470 złr. w. a. 

3) Każdy chęć kupienia mający, winien 
będzie przed rozpoczęciem licytacyi jako 
wadyum 1009 ceny szacunkowej w gotówce 
do rąk komissyi złożyć. 

4) Nowonabywca winien będzie w l4. 
dniach po prawomocności aktu licytacyjnego 
złożyć całą cenę kupna, po wliczeniu w nią 
wadyum, do depozytu sądowego. 

5) Po dopełnieniu warunku poprzednie- 
go, zostanie realność pod nr. 57. w Diesiad- 
kach zaraz kupicielowi we firyczne posiada- 
nie i używanie sądownie oddaną i temuż 
kupicielowi dekret własności onejże wydanym 
zostanie. 

6) W razie niedopełnienia warunkom 
4. ze strony kupiciela, przepada tegoż wa- 
dyum na rzecz egzekwowanej pretensyi, 
a nadto na koszt i niebezpieczeństwo kupi- 
ciela przeprowadzoną zostauie relicytacya 
kupionej realności w jednym terminie za ja- 
kąkolwiek cenę. 

7) Akt zastawniczego opisania i akt 
oszacowania, mogą być w registraturze tu- 
tejszej przejrzane 

Z c. k. sądu powiatowego. 

Brzesko, dnia 31. Grudnia 1878. 

(71 2--3) Ogłoszenie. 
Spis adw. z końcem roku 1873 w liście lwow- 
(No. 759.) skiej Izby wpisanych. 
I. z siedzibą we Lwowie. 
Dr. Berliner Henryk Nr. 20 ulica Syxtuska, 
„ Blumenfeld Emanuel Nr. 9 Plac Maryacki. 
drzeziński Julian Dunin Nr. 14 ulica 

Kościuszki. 

„ Czaykowski Jan Nr. 1? ulica Hetmańska. 
„ Czemeryński Ignacy Nr. 21 ulica Karola 
Ludwika. 
D4bczański Antoni Nr. 3 ulica Cytadela. 
Dr. Dobrzański Jau Nr. 4 ulica Wexlarska. 
a Diamand Dawid Nr. 7 ulica Snieżna. 
Dzidowski Mateusz Nr. 2 ulica Kościuszki, 
Dziubiński Marceli Nr. 10 Plac Maryacki. 
Freudenberg Jan Nr. 17 ulica Kościuszki, 
Guvihski Michał Nr. 54 ulica Halicka. 
Gorecki Władysław Nr. 5 ul. Kościuszki. 
Gottlieb Henryk Nr. 5 ulica Kościuszki. 
Gregorowicz Konrad Nr. 2 ul, Grodzickich, 
Hinbricht Emil Nr. 11 ulica Teatralna. 
Hofman Kornel Nr. 8 ulica Chorąszczyzna. 
„ Hofman Edward Nr. 10 ulica Plac św. 
Ducha Teatralna. 
Hryszkiewicz Piotr Nr.4 ulica Kopernika. 
Horvath Adam Nr. 22 ulica Kopernika. 
Jabłonowski Jau Nr. 4 ulica Ormiańska. 
Janowicz Aleksander Nr. 17 ul. Syxtuska. 
Jekeles Maurycy Nr. 2 ul. Majerowska. 
Kabat Maurycy Nr. 5 ul. Skarbkowska. 
Kohn Józef Nr. 16 ulica Kopernika. 
Kolischer Juliusz Nr. 10 ulicą Majerowska, 
Kratter Ferdynand Nr. 3 ul. Kościuszki, 
Lewicki Kornel Nr. 29 ulica Syxtuska. 
Łubiński Ludwik Nr. 15 Plac Halicki, 
Madejski Marceli Nr. 5 ulica Kościuszki, 
Majewski Władysław Nr. 4 ul. Wałowa. 
Malinowski Józef Nr. 12 ul. Krakowska. 
Maly Karol Nr. 7 ulica Teatralna. 
Mansch Filip Nr. 7 ulica Brygicka. 
Męciński Józef Nr. 4 ulica Trybunalska. 
Moszyński Adolf Nr. 20 ulicą Halicka. 
Nurkowski Feliks Nr. 5 ulica Teatralna, 
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' Pasławski Józef Władysław Nr. 6 ulica 
Trybunalska. 
Polański Teodozy Nr. 22 ul. Jagiellońska. 
Pomianowski Aleksander Nr. 45 Rynek. 
Popiel Juljusz Nr. 11 ulica Kopernika. 
Przesmycki Tytus Nr. 44 ul. Halicka. 
„ Rappaport Leon Nr. 20 ulica Halicka. 
Rayski Tomasz Nr. 8 Plac Maryacki 
Reich Bernard Nr 12 ulica Kopernika. 
„ Roiński Emanuel Nr 9 Plac Maryacki. 
Smiałowski Feliks Nr. 20. ulica Jagielloń- 
ska. 
Semilski Teobald Nr. 3 ulica Skarbkowska. 
Sermak Józef Nr. 46 ulica Halicka. 
Skałkowski Józef Nr. 25 ulica Wałowa. 
Skwarczyński Paweł Nr. 1 ulica Karola 
Ludwika. 
„ Smolka Franciszek Nr. 28 ul. Jagiellońska 
„ Smolka Józef Nr. 10 ulica Syxtuska. 
Sokal Maxymilian Nr. 27 ul Ormiańska 
Schaff Szymon Nr. 2 ulica Kościuszki. 
Szwedzicki Bazyli Nr. ul. Czarnieckiego. 
Tarnawiecki Marceli Nr. 20 ul. Kościuszki. 
Waldmann Saul Nr. 16. ul. Jagiellońska 
Wolski Ludwik Nr. 4 ulica Sobieskiego. 
Wszelaczyński Leon Nr. 14 ul. Mickiewicza. 
Zminkowski Antoni Nr. 33 ul. Karola 
Ludwika. 
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Dr. Zucker Wilhelm Nr. 14 ulica Kościuszki 
II. z siedzibą w Żółkwi. 

Karcz Maurycy — Dr. Lipiner Maurycy 
III. z siedzibą w Sokalu. 

Dr. Filipowski Waleryan. 

IV. z siedzibą w Złoczowie. 

Dr. Billet Dawid — Dr. Heyne Ludwik — 
Dr. Holzer Adolf — Dr. Mijakowski 
Abdon — Dr. Warteresiewicz Marian — 
Dr. Wesołowski Józef. 

V. z siedzibą w Brodach. 

Dr. Kukucz Jerzy — Dr. Ornstein Wilhelm — 
Dr. Weisstein Edward. 

VI. z siedzibą w Brzeżanach. 

Dr. Finkelstein Henryk — Dr. Gottlieb Ka- 
rol — Dr. Madeyski Leon. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów dnia 3. Stycznia 1974. 


Dr. 


(78 2—3) Edykt. 

. 30012. C. k. sąd krajowy krakow- 
ski niniejszym edyktem ogłasa iż na prośbę 
tut. Kxpozytury c. k. Prokuratoryi Skarbu 
imieniem Wysokiego Skarbu po prawomocnem 
przeprowadzeniu dwóch pierwszych stopni 
exekucyi, celem zaspokojenia zaległych po- 
datków w sumie 72 zł. 75 ct. w a wraz z 
kosztami exekucyjuemi 5 zł. 45 ct. i 8 zł. 


42 ct. poprzednio przyznanemi, kosztami 
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oszacowania w kwotach 8 zł. 90 ct, 6 zł 
i 6 zł. w. a. nareszcie kosztami dalszemi 
exekucyjnemi obecnie w kwocie 13 zł. 32et. 
w. a. przyznanemi, dozwala exekucyjnej sprze- 
daży przez publiczną licytacyę realuości w 
Krakowie pod 1. 181 Dz. VIII. (dawniej 1l. 
114 lit. A Gm. X.) położonej wedle ks. gł. 
Gm. X. rol. ant. 2 pag. 138 n. 1 haer. sta- 
rozakonnego Samuela Katz vel. Buchberg, 
obecnie z życia i miejsca pobytu niewiado 
mego własnej pod następującemi warunkami: 

Za. cenę wywołania służyć ma wartość 
szacunkowa w kwocie 430 złr. w. a. niżej 
której wartości realność powyższa w pierw- 
szych dwóch terminach sprzedaną nie zo- 
stanie. 

Wadyum wynosi 100 wartości sza- 
cunkowej. 

Resztę waruoków przejrzeć można w 
Registraturze tutejszo-sądowej. 

Do przedsięwzięcia tej sprzedaży wy- 
znacza termin na dzień !0. Lutego, 24 Lu- 
tego i 10 Marca 1874, każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie tutejszym 
w biórze Nr. 3 na pierwszem piętrze. 

O czem tut. lixpozyturę c k. Proku- 


ratoryi skarbu imieniem Wysokiego skarbu, 
Samuel Katz vel Buchberg do rąk kuratora 


p. adw. Dr. Kaufmanna niewiadomi z życi 
i miejsca pobytu wierzyciele hipoteczni, Sara 
Buchbergowa i Abraham Peltz jako też 
wszyscy inni, którzyby po dniu 12. listopada 
1873 do hipoteki weszli, lub którymby ni- 
niejsza uchwała z jakiegobądź powodu przed 
terminem licytacyi nie mogła być doręczoną, 
przez edykta i do rąk kuratora w osobie 
tut. adw. Dr. Blatteisa z zastępstwem p. 
adw. Dr. Rappaporta ustanowionego naresz- 
cie chęć kupna mający z tem dołożeniem 
otrzymują zawiadomienie, że im wolno wy: 
ciąg hipoteczny i akt oszacowania powyższej 
realności przejrzeć w Registraturze tutejszo- 
sądowej. 

Kraków :9. Grudnia 1873. 

ZEP RWE m = a 
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© z zalecającem pismem, władający doskonale 
językiem polskim ruskim 1 niemieckim, bie- 

c gły we wszystkich gałęziach manipulacyi 

[4 urzędowej poszukuje przy Sądzie, starostwie 
lub też u notaryusza na prowincyi miejsca. 

[4 Bliższa wiadomość pod literami 8. L. 9 
nr. 15 we Lwowie poste restanie 


PERO. 


Inspection der österr. Eisenbahnen. 


(201 1-3) 


Strecke und fir die Legung 


des Oberbaues auf der zu erbauenden Eisenbahn von TARNOW nach LELUCHOW. 


Die Ausführung des gefammten Unterbane8 ercl. der Lieferung umd Aufjtellung der Briidentonftructionen bei ben offenen Objełten, dann die her- 
ftellung jómmtliher Wädterhäujer in der turrenten Strede, cndlidj Die egung fämmtliher Geleije in den Stationen und Der frein Bahn fammt Beigabe 
Der Bejchotterung auf der aus Staatsmitteln zu erbauenden Gifenbahnftrede von Tarnow nah Leluchow foll im Offertwege vergeben werden. Die beifu- 


figen Quantitäten der in jedem Arbheitsloofe augzuführenden wichtigjten Mrbeitagattungen find in nadftegender Tabele enthalten, 
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Tie auf diefje Offertverhandlungen Bezug babenden Beftimmungen, die Prejefte und die bejouderen Bediugnife für die Banergebung, telde nad 


Umftänden in Coofen oder im Ganzen crfolgen wid, find måhrend des Monats Februar d I. bei der Banabtheilmg der t. f. General - Jnfpeftion einzufehen 
Die beziiglichen Offerte find verfiegelt fpäteftens am 3. Mórz 1874 um 12 Uhr Mittags Hieramts einzufenden. 
Wien, am 16. Sinner 1874. 


Z drukami 


p. Winiyrzu we Lwowie 


Der Ë. f. Qofrath und Borjłanb der Bauabtheilung der $. É. General = Jnfpeftion der bfter. Cijenbafnen. 
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